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•  Rozbrojenie powszechne
•  Współpraca: Wschód-Zachód

Ö N Z  w zn o w iła  o b rad y

JEDYNA DROGA
do rozładowania napięcia 

międzynarodowego
NOWY JORK (inf. w ł.) Wczoraj o godz. 22 wd 

dług czasu warszawskiego wznowione zostały, 
po 10-tygodniowej przerwie, obrady X V  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na k ilka  godzin 
przedtem ogłoszono zakaz wpuszczania na ga­
lerię publiczności Na przysłuchiwanie się ob­
radom zezwolono jedynie grupom oficjalnym  
mającym od dawna zarezerwowane miejsca.

PIERWSZYM mówcą 
by ł prezydent Ghany 
Kwame Nkrumah, któ­
ry  rozpoczął swoje prze 
mówienie od przypom­
nienia faktu  zamordo­
wania premiera Lumum 
by. Nkrumah stw ier­
dził, że Lumumba został 
zabity „w  obecności sił 
zbrojnych ONZ, zapro­
szonych przez niego sa­
mego do Konga w  celu 
przywrócenia prawo­
rządności i  ładu“ .

Prezydent Ghany wy­
stąpił z propozycją utwo 
rżenia natychmiast no­
wego, silnego i  na ra­
zie wyłącznie afrykań­
skiego dowództwa ONZ 
w  Kongo. Dowództwo to 
wzięłoby na siebie całko 
w itą  odpowiedzialność 
za utrzymanie prawo­
rządności i  porządku o- 
raz zapewnienie teryto­
rialnej integralności pań 
stwa.

Obrady trw a ją , 7

Książka dla Ewy

ŚWIETNY
POMYSŁ!
C z y t e ln ia  
n a  fo te lu  
f r y z je r s k im

-ivhi

TEGO Jeszcze nie by­
ło! W damskim zakła­
dzie fryzjerskim  przy 
ul. Krzywoustego 4 zor­
ganizowano biblioteczkę 
zawierającą 145 tomów 
popularnej, rozrywko­
w e j lektury. Panie, któ­
re dotychczas nudziły 
się często na fotelach 
fryzjerskich, będą mog­
ły  pogrążyć się w  cieką 
wych opowiadaniach.

W lokalu tym zainsta­
lowano również — no­
wość bez precedensu — 
ekspress do czarnej ka­
wy. Jest to podarunek 
szczecińskich spółdziel­
ców na Dzień Kobiet.

Co to jest
jazz?

ODPOWIEDZ na lo  
pytanie da najbliższy 
koncert w  Filharm onii 
(10 i  12 marca br.). W 
programie znajdują się 
wyłącznie u tw ory oparte 
na oryginalnych ry t­
mach jazzowych. Będą 
to: Koncert Hebanowy 
— Strawińskiego, Kon­
cert Gershwina oraz 
słynny koncert na jazz- 
band i  orkiestrę symfo­
niczną Liebermanna.

’ KOMENTATORZY 
prasy światowej przypo 
mina ją  ogrom proble­
mów międzynarodo­
wych, które stanęły 
przed sesją na jesieni 
r.ub. Ich doniosłość ścią 
ginęła do Nowego Jorku 
30-tu szefów rządów, 
którzy w zię li żywy u- 
dzdał w  je j pracach.

W ystąp ien ia  szefów  de­
le g a c ji k ra jó w  socja listycz 
nych rozb rzm ia ły  ja k  głos 
nowego, spraw ied liw ego 
św iata , b y ły  su ro w ym  po­
tęp ien iem  p o l i ty k i im pe­
r ia lis ty czn e j, ko lo n ia lizm u  
i  w yśc igu  zbro jeń .

G łosy te  zna laz ły  gorące 
poparcie w śró d  nlezaanga- 
żow anych państw  a fro - 
a z ja tyck ich  i  A m e ry k i Ł a ­
c iń sk ie j.

(Dokończenie na słr. 2)

W YD. A B L  CENA 50 GS
N A K ŁA D : 44,732 EGZ,

Rok X V II ^  Środa, ?, I I I .  61 r . &  57 (5170)

Tłumy Ludwików 
okupujći sklepy

6 MARCA’. Dzień, jak  
co dzień, ale dzień jedno 
cześnie wyją tkow y, w  
którym  m yśli wszyst­
k ich mężczyzn kierują 
się w  stronę... zakupów. 
Już wczoraj po połu­
dniu, a także dziś rano 
przed oddaniem materia

Ich stu 
> ona jedna
ZAWÓD fotoreportera  

prasowego by ł do nie­
dawna domeną wyłącz­
nie mężczyzn. Od k ilk u  
la t jednak pracuje w 
tym  zawodzie k ilka  ko­
biet. Przedstawiamy jed 
ną z nich  —  sympatycz­
ną Danusię Rago ze 
„Sztandaru Młodych 
iJjaJftife GAF  — foto  

Wdowiński

łu  do druku  reporterzy
„K u rie ra ”  zaobserwowa 
l i  wzmożony ruch w  
sklepach, przede wszyst­
k im  zaś w  kw iac ia r­
niach. Całe setki „L u ­
dw ików”  oderwanych na 
chwilę... od rondla po­
spieszyło po kw ia ty, po 
pamiątkowe p ły ty , po 
rozmaite drobiazgi, w  
szczególności zaś wody 
kwiatowe, przybory to­
aletowe i  pachnące m y­
dła. No, tak — chodzi o 
to aby nasze panie by ły  
w  dniu swego Święta 
jeszcze ładniejsze, jesz­
cze weselsze, jak  co 
dzień.

Chyba we wszystkich 
instytucjach i  zakładach 
pracy panował dziś ra ­
no nastrój świąteczny. 
Oprócz życzeń posypały

się upominki podykto­
wane szczerą chęcią zma 
zania w in  całego roku. 
Próba przekupstwa? 
Chyba nie! W Dniu Mię 
dzynarodowego , Święta 
Kobiet wszyscy życzymy 
naszym matkom, żo­
nom, naszym koleżan­
kom pracy, w iernym  to 
warzyszkom złych i  do­

b ry c h  godzin, wszystkie 
go najlepszego. Ze szcze 
rego serca, z mocnym 
postanowieniem... poprą 
wy.

Tyle  od redakcji. Uro 
czysta akademia z oka­
z ji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, na której 
posypią się również 
szczere 1 liczne życzenia 
wszelkiej pomyślności, 
odbędzie się dziś o godz. 
19 w  sali ZAMKU.

P o l s k a —S z w a j c a r i a  3 :1

Czechosłowacja
z iru c ię ż jj ła

ZSRR 6:4
Wielka sensacja hokejowych 

mistrzostw świata
L O Z A N N A  PAP. N asi ho­

ke iśc i s ta r tu ją c y  na  m i­
strzostwach św ia ta  w  Szwaj 
c a r ii od n ie ś li pierwsze zw y 
cięstw o. We w to re k  7 hm 
Po lska pokonała w  Lozan­
n ie  d ru żynę S zw a jca rii 3:1 
( l : l ,  0:0, 2:0). B y ł to  mecz 
g ru p y  B.

W  G enewie (grupa O  
F ra n c ja  w yg ra ła  z P o łud n io  
w ą A fry k ą  11:2 (1:1, 3:0,
7 U).

W  PO PO ŁUD N IO W EJ se­
r i i  spotkań o d b y ły  się dw a 
dalsze mecze w  g ru p ie  A . 
N iespodzianką zakończył 
się m ecz obrońców  m i­
strzow skiego ty tu łu  hoke i­
s tów  USA z reprezentacją 
N R F. N iem cy  zdo ła li w y­
w alczyć w y n ik  rem isow y — 
4:4 (2:3, 1:1, 1:0). W  d ru g im  
m eczu Szw ecją pokona ła

F in lan d ię  — l : i  (1:1, 2:2, 
3:1).

W  W IEC ZO R N EJ se rii od
b y ły  się dalsze spotkania 
g ru p y  A . Na lod ow isku  w  
Genewie hokeiśc i Czecho­
s ło w a c ji s p ra w ili ogrom ną 
niespodziankę odnosząc sen 
sacyjne zw yc ięstw o nad 
ZSRR — 6:4 (2:1, 2:2, 2:1). 
N atom iast w  Lozannie K a ­
nada pokona ła  N R F — 5:2 
(0:0, 0:0, 5:2).

A K T U A L N A  tabe la  
p y  A  przedstaw ia się 
s tępu jąco:

1. Kanada B:8
2. CSRS 8:0
3. ZSRR 6:2
4. Szwecja 4:4
5. F in lan d ia  2:6
6. USA 1:7
7. NRF 1:7
8. NR R  0:8. _

gru-

27:7
22:5 
30:13 
13:18 
13:23 
11:28 
5:19 i 

. 8:lé

Ż Y C Z E N IA
dla wszystkich 

kobiet Szczecina

Do Zarządu Miejskiego  
Lig i Kobiet!

Z O KAZJI Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, Egzekutywa Komitetu Miejskiego PZPR 
w  Szczecinie przesyła wszystkim kobietom 
naszego miasta serdeczne pozdrowienia.

Pozdrawiamy Was za Waszą pracę w  fab­
rykach i w urzędach, w  gabinetach lekar­
skich i  katedrach nauczycielskich. Za Wa­
szą troskliwą opiekę nad zdrowiem i  wy­
chowaniem dzieci.

Wyrażamy przy tym  nasze najgłębsze 
przekonanie, że tak  jak  dotychczas, pracują- 
•ce mieszkanki .naszego miasta, uczynią wszy­
stko, aby swą usilną pracą przyczyniać się 
do dalszego wzbogacenia naszego życia.

Partia nasza i  Rząd PRL dawały 1 dają 
w ielokrotne przykłady szczególnej troski, któ 
rą  otaczają pracujące kobiety. Jak nigdy 
dotąd kobieta polska otrzymała pełne upraw 
nienia i  zabezpieczone zostały wszelkie wa­
runk i dla je j pełnego i  wszechstronnego roz 
woju.

Szczególnie serdecznie pozdrawiamy człon 
kin ie  L ig i Kobiet. Organizacja ta, w  progra­
mie swym ujmująca najistotniejsze zadania 
i  zamierzenia kobiet,, poprzez ofiarną pracę 
swego aktywu wprowadza je w  życie;

Życzymy Wam, aby następne lata bogate 
były w  sukcesy w  pracy zawodowej i  po­
myślności w  życiu osobistym.

EGZEKUTYWA K M  PZPR 
W SZCZECINIE

Z okazji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet Prezydium Zarządu Wojewódzkiego L i­
g i Kobiet przesyła serdeczne pozdrowienia, 
składając wszystkim kobietom i  dziewczę­
tom Ziemi Szczecińskiej życzenia pomyślnoś­
ci w  pracy zawodowej i  społecznej oraz 
szczęścia w  życiu osobistym i  rodzinnym.

Szczególnie serdeczne życzenia oraz po­
dziękowania przekazujemy kobietom, które 
oddały i  oddają swój trud ' i  czas działalności 
społecznej w  radach narodowych, komisjach 
kobiecych, w  służbie zdrowia, związkach za­
wodowych, w  poradniach L ig i Kobiet, w  Ko- 
nfitetach Pomocy Społecznej i  w  Komite­
tach Rodzicielskich.

PREZYDIUM
ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO 

L IG I KOBIET i
■ą .. W SZCZECINIE i
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D ZIS IE JS ZY  „G?W 
e iń s id "  zam ieści! pe łny 
te k s t pozdrow ienia K o m i- 
J * tn  C en tra lnego PZPR  dla 
k o b ie t po lsk ich  z oka z ji 
„ S w if ta  I  M a rca " . W  ko n ­
k lu z j i  KC P a rt ii « tw ie rd z ił 
Taz jeszcze, ie  Polska L u ­
dow a od p ie rw szych dn i 
awego is tn ie n ia  w c ie la  w  
ustaw odaw stw ie , w  p ra k ­
tyce  ty c ia  «polecanego i 
po litycznego zasadę ró w ­
n y c h  p ra w  d la  kob ie t, a- 
w ansn zawodowego i  czyn­
nego ud z ia łu  k o b ie t we 
w spó łrządzen ia  k ra je m .

Nowe m ożliw ośc i po to ­
m u  stw arza  p ro g ram  w y ­
bo rczy - rz y J e ty  przez O- 
gó lno ; k i K o m ite t F ron ­
tu  Jed i.ości N arodu. Chce­
m y , b y  ko b ie ty  czynnie 
ucze s tn iczy ły  w  pracach 
Se jm u i  rad  narodow ych, 
b y  ich  energ ia , tw órcza 
in ic ja ty w a  i  gospodarność 
pom aga ły  w  rea lizow ania 
narodow ego p la nu  wszech­
s tronnego rozw o ju  naszego 
k ra ju ,  obejm ującego nowe 
inw e s tyc je  przem ysłowe, 
ro zw ó j i  unowocześnienie 
ro ln ic tw a , stw orzenie w a r­
szta tów  p ra cy  d la  m ło de ­
go pokolenia , da lszy roz ­
w ó j ośw ia ty  i  k u ltu r y ,  dal 
szą popraw ę w a ru n kó w  ty  
c low ych .

W  dziedzin ie w ycho w an ia  
decydu jącą ro lę  o d g ryw a­
ją  k o b ie ty . One w  p ie rw ­
szym rzędzie ksz ta łtu ją  po
stawę, c h a ra k te r  i  c Ł --------
Jo dz ie c i i  m łodego 
len ia  — przysz łośc i nasze­
go k ra ju  i  na rodu. P a rtia  
w ie rz y , te  k o b ie ty  — m a t­
k i  n ie  poszczędzą s ił, b y  
w ycho w yw a ć  swe dz iec i na 
św ia tły c h , k u ltu ra ln y c h  lu ­
dzi, cen iących pracę, ko ­
cha jących  sw ó j k r a j i  łą ­
czących się w  b ra te rsk ie j 
w ię z i ze w s zys tk im i lu d ź ­
m i p ra cy  n a  św iecle.

K o m ite t C e n tra ln y  P o l- 
e k ie j Z jednoczone j P a rt ii 
R obotn icze j składa w szyst 
M m  kob ie to m  po lsk im  n a j 
serdecznie jsze tycze n ia  po 
m yś ln ośc l w  pra cy  zaw o­
dow ej, sukcesów w  dz ia ­
ła ln ośc i społecznej 1 szczę­
ścia w  ty c iu  osobistym .

Konferencja
w y b o r c z a  
Miejskiego 
Komitetu ZSL

WCZORAJ w  Szczeci­
n ie obradowała konfe­
rencja wyborcza M ie j­
skiego K om itetu  ZSL. 
Konferencji przewodni­
czył prezes Stefan 
FRONCZAK. W ziął w 
n ie j udział członek na­
czelnego komitetu ZSL 
!  prezes W K  ZSL w  
Szczecinie Ignacy Kon- 
Jcoiewski. Referat na te­
m at zadań stronnictwa 
w  kam panii wyborczej 
wyg łosił Jan Toczek. 
Konferencja wysunęła 
kandydatów na radnych 
do WRN. MRN 1 DRN z 
ramienia Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

(w it)

Sumienie narada amerykańskiego:

•  Ujawnił straszliwe działanie strontu 90
•  Przeciwstawił się atomowemu szaleństwu

PROTEST
doktora Paulinga

obiega cały świat
(INF. WŁ.) W tym  roku 28 In  tego obchodził 

60-1 cele urodzin znakomity chemik amerykań­
ski, d r Linus Pauling. powszechnie nazywany 
„sumieniem narodu amerykańskiego". On to bo­
wiem w  1957 roku zainicjował apel uczonych 
przeciwko broni jądrowej.

zajm ow ania  się dziedzina­
m i-  n a u k i m a jącym i zw ią ­
zek z energią atom ową. 
G d y  chc ia ł w y jech ać  do 
E u ro py , od m ów iono m u 
paszportu zagranicznego.

Po śm ie rc i M c C a rth y ’ ego 
d r  P a u lin g  w ró c ił do badań 
nauko w ych . T y m  razem

ONZ wznowiła obrady
f Dokończenie rn  s ir . I )  • ™ ow*  «*« n ieprzekazyw a- 

n ła  b ro n i Jąd row ej in n y m
N iew ą tp liw ie

elewi h te tn ryee p .m  ¡ e n  Ł l£  ¿ S i o  a e iw ie .e e e ń «

eo loe !f*no teo1a?ee .i w , , . * ’  txeB° p o ..* m y m y w a o ia  się 
k l .  L ! iS K , ‘  • *  « •yboe M w  p r6 b o vch  Oik le  fo rm y  u c isku  Ko lon iftl- eto 79warr1..i ta lt i.p n  ule ),, 
nego |  dom agające j się JJS 2awarcia taWeB°  u k ,a ’ 
zybk ie go po łożenia kresu
o lo n ia lizm ow i. R ezolucje te , są w skażn l

, M oca rstw » ko lo n ia ln e , S ' m  1 w ?e £
k tó re  n ie  o śm ie liły  się g lo  s" 0ścł n a ń s tw ą cz łonków
h ? c łfĆ aPie d ^ I e ° w i t Jr a v m i* O N x  rt,a zasadniczej id e i 
lv C« u *n d  ca łkow itego i  powszechne-
s L  * °  rozb ro jen ia , w ysun ię te j
25 .__  A " la to w c 3 . ro :  przez delegacie radziecka

l a t a c h  1941 — IMS M ędzynarodow ego Stówa- _____ ___ ___ ______
d r  P a u ling  p ro w a dz ił w  a- rzyszenia P raco w n ikó w  N au gdy F ranc ja  szyku je  sw oje 
m eryka ń sk im  m in is te rs tw ie  k i,  założonego w  sw oim  cza p ró by  atom ow e na Saharze 
w o jn y  d z ia ł badań nad m a- aie przez p ro f, Jo lio t-C u ri« . znów  rozlega s‘ę p ro test 
te r ia la m i w ybu cho w ym i, i n  U sun ię to  w ięc  P a u ling a z P au jjnaa. Protest k tó rem u 
te resow a lo  go  szczególnie in s ty tu tu  naukow ego, w  k tó  d iiś  J u ł n ik t  n ie  m a odw a- 
iączenie się a tom ów  w  czą* ry m  p racow ał ł  zakazano i i  zaprzeczać, 
s teczk i. Specja lnością d r  
Pau linga je s t badani« fiz ycz  
ne j is to ty  w iązań chem icz­
nych . Bada ł on p rzy  pom o­
cy  p ro m ie n i Rentgena s tru k  
tu rę  k rysz ta łó w , za jm ow a ł 
się w łaśc iw ośc iam i e le k tro ­
m ag ne tycznym i sub s ta nc ji 
o rgan icznych, m iędzy in n y ­
m i he m og lo b in y  — czerwo­
n ych  c ia łe k  k r w i.  Poszuki­
w a ł w e  k r w i  cząsteczek ch* 
m icznych w yw o łu ją cych  a- 
nem lę lu b  in n e  zm ia ny .

W  R O K U  h m  d r  P a u ling  
o trzym a ł Nagrodę N ob la za 
w y jaśn ie n ie  s tru k tu ry  d a ła  
b ia łkow eg o p ro te in y  — nie 
ty lk o  je j sk ład u  1 s i ł  dzia­
ła ją cych  m iędzy poszczegól 
n y m l a tom am i, a le  rów nież 
szczegółów przestrzennej 
bo do w y je j  cząsteczek.

P a u ling , k tó ry  w  czasie 
ty o jn y  bada ł cząsteczki m a­
te ria łó w  w ybu cho w ych , eaJ 
m u je  s ię obecn ie badaniem  
cząsteczek w chodzących w  
sk ła d  o rg an izm u i  tk a n k i 
lu d z k ie j.

T O  O N  w ia ln ia  udow od­
n i ł ,  te  p ro d u k t w ybuchó ty  
a tom ow ych _  izo to p  s tro n ­
tu ,  tzw . s tro n t — 90 w yw o ­
łu je  bia łaczkę i  no w o tw o ry ,

T O  ON p o tra f ił  o b lic z y ć  
i lu  lu d z i um ie ra  na raka 
kośc i i  b ia łaczkę na sku te k  
każdego próbnego w yb u ch u  
atom owego. N ie  ty lk o  po­
t r a f i ł  ob liczyć , a le  m ia ł od 
wagę zaprotestować przec iw  
atom ow em u szaleństwu i 
w ra z  z  In n y m i uczonym i 
żądać na tychm iastow ego 
p rze rw an ia  pró bn ych  w y  bu 
chów  atom ow ych .

Dzia ła lność Jego n ie  m o­
gła  się podobać przew odn i­
czącemu a tom ow e j k o m is ji 
S tanów  Z jednoczonych 1 
„os ław ion em u1'  n ieży jące­
m u  Już sen a to row i M c 
C a rth y ’em u . Za sw oją 
tya m erykańską dzia łalność”
P a u ling  został pow ołany 
przed kom is ję  senatu 1 o- 
skarżony m iędzy In n y m i o 
to , im  je s t wiceprezesem

Klienci wygrali
proces

przeciwko szczecińskiej

gazow ni
OKRĘGOWA Komisja Arbitrażowa rozstrzy­

gnęła ostatnio spór między Miejskim Zarządem 
Budynków Mieszkalnych nr 2 Szczecin — Śród 
mieście, a Zakładami Gazownictwa okręgu 
Szczecin. B ył to epilog kilkuletnich zatargów 
między mieszkańcami miasta i Administracją 
Domów Mieszkalnych a Gazownią na tle złej 
jakości gazu i niskiego ciśnienia. Gazownia 
m iała dziesiątki usprawiedliwień, obiektyw­
nych przyczyn tego stanu rzeczy i  w  pogoto­
w iu  przyrzeczenie rych łe j poprawy. Przyrzecze 
nia żadnego gazownia oczywiście nie dotrzyma 
ła  i  znowu na lamy gazet powracała sprawa 
złego gazu i znowu tłumaczenie...

W RESZCIE ZB M  n r  3 
w ys tą p iło  do k o m is ji a rb i­
trażo w ej o odszkodowanie 
za dokonane n a p ra w y  i 
czyszczenie in s ta la c ji gazo 
w e j w  budyn kach  przez 
s ieb ie a d m in is trow an ych . 
Jako podstawę do  odszko­
dow an ia  ZB M  p rze dsta w iło  
ra ch u n k i na kw o tę  72.472 
z ł. Zdaniem  skarżącego ta k

4  JUTRO, 9 marca w  gmachu Prezydium 
MRN odbędzie się Plenum Miejskiego Kom itetu 
Frońtu Jedności Narodu z następującym porząd­
kiem dziennym:

•  zatwierdzenie programu wyborczego dla 
Szczecina

•  zgłoszenie kandydatów na radnych do 
M.R.N.

Początek obrad o godz. l i .

•4 M IEJSKA Komisja Wyborcza na wczoraj­
szym posiedzeniu z delegatami dzielnicowych 
kom isji wyborczych omawiała sprawę przygo­
towań do wyborów w  obwodach. Tematem były 
sposoby załatwiania skarg ł  zgłoszeń wybor­
ców przy sprawdzaniu lis t wyborczych.

4  DZIŚ w  dzielnicy Śródmieście rozpoczęło
się wydawanie komisjom obwodowym lis t wy­
borczych, które od 12 bm, będą wyłożone do 
wglądu wyborców.

p « r w .  t a m
trochę czasu, p ó k i r«w ołii- h ‘ * 'o c ja U łty c H > y |to O M  i « 
c j*  ta  bądrie  «realizować P J W k t » M te
n * , to  sam fa k t  Jej pnsy- in 'ci> rAHiieeltieJ w  
Jęcia u t ru d n i państwom  spraw ie . od roM ony do o- 
ko lo n U in ym  bezpośrednie becnej d ru g ie j csęścl se- 
kon tyn uo w a n ie  do tych e ra - S1I* będzie jed nym  s g łów  
•o w ych  p ra k ty k  ko lo n ia l-  JeJ tem a tów .

n n ir f m  « « W o l.m  Ł Ą C Z N IE  *  n im  na po-
*£ £ h**w i v  •'’'H dku dziennym  zna jdu ją

?ete Cn1?47 ł ' , i ę dw ie  re io lu c je  polskie

♦  PIER W S ZA dotycey 
zam rożenia zb ro je ń  na  o- 
beenym  poziom ie przez 
niedopuszczenie do rozsze- 
raenśa zbro jeń Jądrow ych 
na in n e  k ra je  i  p rze* za­
n iechanie rozbudow y baz 
m ilita rn y c h  i  w y rz u tn i ra ­
k ie to w ych  na n o w ych  te ­
ry to r ia ch .

+  D RUG A sa pro po nu je  
stw orzenie K o m ite tu , k tó ­
r y  b y  s tw ie rd z ił Jak im i sku t 
ka m i groz i św ia tu  w o jn a  
Jądrowa i  zaleca rozpowsze 
chn len ie  ra p o rtu  tak iego 
K o m ite tu  w  ca łym  św iecie. 

P odz ia ła łoby to  m obiUzu- 
łco  na opin ię św iata w  Je 
o w alce o powszechne roz 
ro je n ie .
W ie lką  oczyw iście dysku 

sję w yw o ła  i  obecnie na 
sesji dram atyczna sytuac ja  
w  Kongo i  zw iązana *  tym  
ro la  sekretarza generalne­
go ON Z, H a m m a rsk jo ld a .

UBIEGŁE od jesien­
nej sesji miesiące wyka 
zały całą słuszność za­
strzeżeń premiera Chru- 
szczowa do jednostron­
nej, przestarzałej stru­
k tu ry  aparatu wykonaw 
czego GNZ, nie odpowia 
dający w ie lk im  zmia­
nom jakie zaszły w  
składzie ONZ, i  w  świe­
cie w  ciągu ostatnich 15 
la t od założenia te j orga 
nizacji.

Sprawa Sekretariatu 
Generalnego ONZ musi 
znaleźć swoje rozwiąza­
nie;

Poza ty m  X V  ***Ja ma
jeszcze do rozpatrzen ia  rn. 
in . doniosłą sprawę -pomo­
cy  O N Z dla A f r y k i,  spra­
wę zm iany sk ładu K o m i­
s j i  Pow ie rn icze j O N Z oraz 
p rzy ję c ie  2 now ych  cz łon­
kó w : M au re tan ii i  M ongol­
s k ie j R ep ub lik i L u do w e j. 

Delegacje k ra jó w  soc ja li- 
tycznych nie będą oczy­

wiście. szczędżlć w y s iłk ó w  
aby X V  sesja zakończyła 
się sukcesem w  p ra k ty c z ­
n ym  rozw iązaniu na ros łych  
prob lem ów , aby nastąp iło  
m ożliw e na jw iększe roz­
ładow anie napięcia m iędzy 
narodowego. W ty m  dąże­
n iu  znajdą one z pewnoś­
cią poparcie w ie lu  nteza- 
angażowanych w  agresyw 
nye h  b lokach w o jennych 
JersJów. z ^ a o c ja j i i jy ę j i i^ c ł l ,

W y n ik i obecnej części se 
S ji zależą w  znacznym  
sto pn iu  od stanow iska no­
w e j a d m in is tra c ji S tanów  
Z jednoczonych. O rędzia 
K e nnedy ’ego zobow iązują 
jeg o  i jeg o rząd do s ta rań 
o os iągnięcie po rozum ienia 
w  sp ra w ie  rozb ro jen ia  po­
wszechnego i  w spó łpracy 
m iędzy W schodem  i  
chodem .

A L E  OD SŁÓW  _  _ 
CZYNÓW  je s t z w y k le  pew 
na odległość, k tó rą  trzeba 
ppkonsć. Nadchodzące ty ­
godnie obrad Zgrom adze­
n ia  Ogólnego w ykażą  w  ja  
k im  stopn iu S tany Z jedno 

,c7.one l j im i k ra j» -; ra-1;
-cho dn ic l  8 d towe. są,, pó jść  
aapraerdw- ’ kon ieczności poj  _______¿1«̂. .»-'T' ,-J

B E R L IN  PA P. W  da l­
szym c iąg u rozg ryw a nych  
w  N H F ha low ych  m is­
trzos tw  św ia ta  w  p iłce  ręcz 
ne j 7-osobowej mężczyzn 
w e w to re k  o d b y ły  się na­
stępne c z te ry  mecze. , W 
g ru p ie  A  Czechosłowacja 
pokonała F ra n c ję  -  25:6 
(11:3), a Szw ecja w yg ra ła  
z H ia n d ią  -  18:10 (7:3), na­
to m ia s t w  g ru p ie  B  Dania 
w yg ra ła  *  N orw eg ią  -  10:9 
(6:7). a N R F  poniosła n ie ­
spodziewaną po rażkę z Ru­
m un ią  — 9:12 (5:7).

P O LO N IA  BYDG OSZCZ 
PR ZEG RYW A 
Z DYN AM O  B U KA R ESZT 
1:1

B U K A R E S ZT  PA P. P rze­
byw a jąca na obozie tre ­
n in g o w ym  w  R u m u n ii p i ł ­
karska d ru żyna  byd gosk ie j 
„P o lo n ii”  rozegrała 7 hm . 
to w a rzysk ie  spotkanie z 
d rużyną „D yn a m o ”  —• B u­
kareszt, k tó ra  z a jm u je  w  I  
lidze  R u m u n ii d ru g ie  m ie j­
sce.

Jeszcze w  W m in uc ie  g ry  
„P o lo n ia ”  p row adziła  1:0. 
S trze lcem  b ra m k i b y ł Sta­
chow icz. „D y n a m o " w  osta 
tn ie h  s m in . «doby ło dw ie  
b ra m k i.

K O M U N IK A T  „T O T K A "

P . T O T A L IZ A T O R  
SPORTOWY zaw iadam ia, 
te  w  tp e c ja ln y m  kon ku rs ie  
spo rtow ym  T o to -Lo tka  z 5 
m arca stw ierdzono : 

rozw iązań z 0 tr a f .  n ie  
b y ło

2 rozw iązan ia  z 5 tra f .  
p rem . w y g r. po #31.652 z ł 

129 rozw iązań z 5 tra f .  
z w y k ł. w y g r. po 14.444 zł 

9.240 rozw iązań z 4 tra f . 
z w y k ł. w y g r . po 302 zł 

182.381 rozw iązań z 3 tra f . 
zw yk ł. w y g r. po 15 zł.

K o le jn e  losow an ie kon­
k u rsu  Toto -Lo tek  odbędzie 
się 12 m arca w  Sta low ej 
W o li, po zaw odach bok­
sersk ich  •  « o i ł t rw itw o  E
B f c

FERIE
WIOSENNE
w szkołach

OD 30 M A R C A  do 5 k w ie t 
n ia  w łączn ie  trw a ć  będą te 
goroczne fe ri«  w iosenne w 
szkołach. W  okresie ty m  
Czynne będą d la  m łodzieży 
w szystk ie  św ie tlice  szkolne 
oraz św ie tlice  zw iązkow e 
zak ładów  p ra cy . Różnego 
rodza ju  zajęcia o rg an izu ją  
podczas fe r i i  p la có w k i w y ­
chow ania pozaszkolnego — 
pałace, dom y k u ltu r y  dzlec 
ks  1 do m y harcerza*

P o raz p ie rw szy w  ty m  
ro k u  zak ła dy  pra cy  z w o j. 
ka tow ick ieg o  1 Łodz i podej 
m u ją  akc ję  k ilk u d n io w y c h  
w y jazd ów  dzieci d o  ośrod­
k ó w  ko lo n ijn y c h , n ie  w y k o  
rzystyw anyeh z w yk le  w  o- 
kres ie  w iosennym .

K u ra to riu m  stołecznego 
okrę gu  szkolnego p lanu je  
m .ln . urządzanie w yc ieczek 
ca łych  k las  pod opieką nau 
czyciela. D z ie ln icow e Rady 
N arodow e, m .in . Ś ródm ie­
ście 1 W ola, p rzyg o to w u ją  
k ró tk ie  wczasy w ypo czynko 
w e d la  dz iec i w e  w łasnych 
ośrodkach ko lo n ijn y c h  po­
łożonych w  w o j.  o lsz tyń­
s k im . (PAP)

15 stopni 
ciepła
w Szczecinie

W CZORAJ w  po łudn ie  w  
Szczecinie te rm om e try
w skazyw a ły  p lu s  15 st. T sk 
w ysok ie j te m p era tu ry  w  
m arcu n ie  no tow ano Jesz­
cze. Słońce i  w iosenny wie 
tr z y k  s p ra w iły , i i  p a rk i 
m ie jsk ie  i  a le je  z a ro iły  się 
setkam i w ózków  z niem o­
w lę ta m i oraz przedszkolaka 
” v r  op ieką w ychow aw -

K rzew y p o k ry ły  się m ały  
m i lis tk a m i, złocą się pąki 
fo rs y c ji zw anej „deszczem 
w iosennym ” . T ra w n ik i wa­
bią świeżą zielenią. W  «- 
g ródkach z a k w itły  k roku sy  
i preylaszczki. W nastonecz
nionyeh *akgŁ»ch k w itn ą
tuJj$an j>

częste czyszczenie 1 napra­
w y  przew odów  b y ły  w y n i­
k iem  w yłączn ie  z łe j jakoś­
c i gazu, za co w inę  ponosi 
producen t.

PO W N IK L IW Y M  rozpa­
trze n iu  sp ra w y  rzeczoznaw 
c y  o rze k li, że is to tn ie  gaz 
p ro du kow an y  przez szcze­
cińską gazownię znacznie 
odbiega od n o rm y  po lsk ie j 
us ta lone j w  1952 r .  Zaw ie­
r a  on  bow iem  tle n u  i  a- 
m on ia ku 12-k ro tn ie , a siar 
kow odoru  16-k ro tn ie  w ię ­
ce j n iż  dopuszcza no rm a . 
N adm ie rne zaś zanieczysz­
czenie s ia rkow odorem  i  a- 
m on ia k iem  przyspiesza -  
łączn ie z na fta le m  — za 
ty k a n ie  ru r .  zm nie jsza ich  
p rze k ró j i  przyspiesza ko­
roz ję . D latego u ży tko w n i­
cy  na rzeka ją  na n isk ie  clś 
n ien ie , a Z B M  m usi wciąż 
czyścić gazonośne przewo­
dy.

P rz y  lepszej ja ko śc i gazu 
w ys ta rczy  przew ody czyś­
cić w  s ta rych  budyn kach  
raz  na 5—10 la t ,  w  now ych 
zaś dop ie ro  po 20 la ta ch  u- 
ży łkow a n ia . P rzeprow adzo­
ne w y ry w k o w e  badania w 
Szczecinie s tw ie rd z iły , U 
w  dom ach s ta rych  czyścić 
je  trzeba co ro ku . w  no­
w y c h  zaś b lo kach  ju ż  po 
u p ły w ie  4-5 la t  od eh“  ’ * 
w ybu do w an ia , J ław c t
częste, c z y s z c z e n ie '- ru f__
żąta iw ty  spraw g , gd yż  gaz 
J«st ż ły  i  od b io rcy  narze­
k a ją  i  na  c iśnienie i  na 
odór,

N A  M OCY orzeczenia ko 
m is ji a rb itra żow e j Gazow­
n ia  Szczecińska zapłaci 
Z B M  n r  2 odszkodowanie. 
Czy gaz po p ra w i s>ę, 
każe przyszłość, jeże li je d ­
na k  Jeszcze k i lk u  k lie n tó w  
G azow ni w ys tą p i o odszko 
dow an le  — n ie w ą tp liw ie  
będzie ona zmusaona za­
ją ć  się pow ażn ie jakośc ią 
swego p ro d u k tu .

n z ¿ $ i
1 /  'V O A u rM  
œ S/KURIERfl
ZANOTOWAŁ
D Z IS IA J  naw et n o ta tn ik  

rep o rte ra  pod znakiem  
„8  M arca” ; D yżu rn y  *  K o ­
m en dy  M iasta M O  st. s ie r­
żant L u d w ik  P IE C Z Y K . za­
p y ta n y  „c o  b y ło  s łychać 
nocy w  Szczecinie” , n a j­
p ie rw  sk łada m i serdeczne 
życzenia z o k a z ji Dnia K o ­
b ie t, a dopiero potem  in fo r  
m u je , że w  Szczecinie b y ło  
spo ko jn ie .

W  PO GOTOW IU  R ATU N ­
KO W Y M  d y ż u r p e łn i dyspo 
zy to r pani W anda CIOCH. 
Jest godzina 8 rano. Pani 
W anda Ju t o trzym a ła  ser­
deczne życzenia od Jednego 
z kolegów , a reszta będzie 
potem. D y re kc ja  Pogoto­
w ia  zawsze bow iem  pam ię­
ta  o sw oich kob ie tach w  
dn iu  ich  św ięta,

PIER W SZE K W IA T Y , 
k tó ry c h  się do w iadu ję , . 
trz y m a ła  dziś rano d y r . han 
d lo w y  M H M  p. KR AJE W ­
S K A . Są to  śliczne żółte 
róże od ta jem niczego 1 ano 
n im ow ego w ie lb ic ie la .

A  P A N I OLG A M IE L N IK  
o trzym a ła  i  k w ia ty  I bardzo 
ładną bluzeczkę. T rzy  tu l i ­
pany od 3-le tn ie j córeczki 
i  bluzeczką od męża.

S Y N O PTYK w  B iu rze  Po 
gody in fo rm u je , że dz is ie j­
szym solenizantltom  nawet 
przyroda składa podarunek 
w  postaci c iep łe j, w iosen­
ne j pogody. Pani synopt__
k tó ra  nie chce zdradzić swe 
go im ie n ia  in fo rm u je  ponad 
to , te  „ a  conto”  8 Marca 
ju ż  w czora j o trzym ała  cze­
koladę od ta jem niczego
nieznajom ego. -  (ha)

ë w î& tâ i
RZĄD FRANCUSKI 
DEMENTUJE

*  PARYŻ PAP. W ielkie poro­
szenie w  stolicy Francji wywo­
łała we wtorek informacja poda­
na p rze z  Agencję Reutera, jako- , 
by między rządem francuskim. » 
tymczasowym rządem algierskim 
zawarte zostało ..gentlemen a- 
greement“  w sprawie wstrzyma­
nia p rze z  obie strony działań wo­
jennych w  A lg ierii, co miało być 
wstępem do rokowań algiersko- 
francuskich. Informacja ta zosta- 
ła natychmiast zdementowana 
przez rząd francuski, przy czym 
charakterystyczny jest fakt, że de 
menti dotyczyło jedjm ie sprawy 
porozumienia o zaprzestaniu og­
nia, natomiast doniesienia na te­
mat możliwości rozpoczęcia w  nie 
dalekiej przyszłości rokowań a l- 
giersko-francuskich nie zostały, 
poddane w  wątpliwość.

PREZYDENT KEKKONEN 
Z W IZYTĄ W NORWEGII

*  H ELSINKI PAP. Prezydent
F in landii U. K. Kekkonen udał 
się z oficjalną w izytą do Norwe- t 
gii. Wizyta potrwa do 10 marca 
a 11 i 12 marca prezydent bawić 
będzie w  Norwegii jako prywat­
ny gość króla. i

AMERYKAŃSKIE
OKRĘTY WOJENNE N IE M IŁE
W IDZIANE W BEJRUCIE

*  K A IR  PAP. Jak podała I1-* 
bańska agencja informacyjna,1 
rząd Libanu odwołał w izytę 10 
okrętów wojennych wchodzących 
w  skład szóstej flo ty  amerykań­
skiej na Morzu Śródziemnym w  
porcie bejruckim. Amerykańskie 
okręty zawinąć m iały do Libanu 
w  dniu 20 marca.

„ZIOMKOSTWO ŚLĄZAKÓ W * ł  i 
DOMAGA SIĘ GRANIC Z 10.17 T.

*  BERLIN PAP. Z odwetowym
żądaniem przywrócenia byłych 
granic niemieckich % 1937 r. wy­
stąpiło zgromadzenie delegatów 
„Ziomkostwa Ślązaków" — dono­
si z  Bonn agencja ADN. Odwe­
towcy zachodnioniemieccy posu­
nęli się tak daleko, że twierdzą , 
w  uchwalonej rezolucji, iż sta-' 
nowcze stanowisko Związku Ra­
dzieckiego w  kwestii istniejących 
granic zagraża „prawdziwemu po 
Kojow i“. ;

Godzina 11
*  LONDYN. Dziś rozpoczyna 

się konferencja premierów bry­
ty jsk ie j Wspólnoty Narodów. I -  
nauguracyjne przemówienie wy­
głosi premier bryty jsk i Macmil­
lan, k tóry  przewodniczy obra­
dom. Oprócz sprawy pozostania 
w  Commonwealthcie U nii Połud- 
niowo-Afrykańskiej, porządek 
dzienny konferencji przewiduje 
również dyskusję nad zmianami 
strukturalnym i ONZ.

*  RZYM. Dziś przybywa do 
Rzymu „lata jący ambasador“  
USA Harriman. Przeprowadzi on 
rozmowy z czołowymi politykam i 
włoskimi.

*  WASZYNGTON. Bawiący w  
USA prezydent Ghany przybywa 
dziś do Waszyngtonu, gdzie zosta 
nie przyjęty przez prezydenta 
Kennedy'cgo.

*  WIEDEŃ. Do Wiednia przy­
bywa dziś z 4-dniową wizytą o- 
ficja lną m inister spraw zagranica 
nych PRL, Adam Rapacki.

*  PARYŻ. Tunezyjski m inister 
inform acji Mohammed Masmou- 
di. k tóry  występuje w  charakterze 
łącznika między prezydentem Tu­
nezji Bourguibą. a prezydentem 
Francji de Gaulle‘cm oświadczył 
po powrocie z trzydniowej w izy­
ty  w Paryżu, iż „faza poufnych 
kontaktów minęła, nadeszła pora 
otwartych rokowań".

Dziś Masmoudi spotka aię *  
przywódcami tymczasowego rzą­
du algierskiego. Premier Abbas 
powrócił także we wtorek do Tu­
nisu po kilkudniowym  pobycie 
w  Maroku. Przypuszcza się, że 
najbliższe posiedzenie tymczaso­
wego rządu algierskiego w spra­
wie obecnej sytuacji odbędzie się 
w  piątek, lub sobotę.
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TA  „EW A”  jest ponu- Siadam w  kąciku, by 
ra i nieprzystępna. Ża- nie przeszkadzać a rów - 
den więc z szczecinia- nocześnie obserwować 
ków, podziwiając z w y - pracę te j kobiety, zaj- 
sokości Wałów Chrobre m ującej w  porcie odpo 
go panoramę portu i  wiedzialne stanowisko 
przyglądając się z zacie kontro lera jakości, zaró- 
kawieniem wyniosłej, wno importowanego iak 
masywnej sylwecie ele- i  eksportowanego zboża, 
watora, nie przypuszcza — Będziemy pobierać 
nawet, że tu  w łaśnie próby z ładowni. Pój- 
jest zatrudnionych n a j- dzie pani — proponuje, 
w ięcej pracownic nasze Po ch w ili „przystro jona”  
go portu. w  pożyczony fartuch i

Jedną ze strażniczek waciak towarzyszę je j 
2łotych ziaren, nagroma oraz K la ud ii Nagiel na 
dzonych w  przepastnych statek. Z ładowni nabie 
komorach 17-piętrowe- ra ją ,do  czegoś w  rodza- 
go korpusu elewatora — ju  metalowej laski z o- 
jest Teresa B AŁU K . tworam i, niew ielkie por 
Szczupła, pomimo grube cje importowanej psze- 
go waciaka, z grzywką n icy i  wsypują do pusz- 
czamych włosów wym y ki. 
kających się spod kolo- w r a c a m y  do dyżurki; 
row e j chustki, czuwa Teresa B a lu k  przesiewa 
już od 10 la t nad bogać- zI,arn<> Pr“ z *ito i  w skupie v  rJu spogląda na drobmut- twem  żelbetonowe] „E - kie okruchy. w  miałkie] 
W Y . Jest konserwator warstwie startych łusek 
ką zbóż. Właśnie objęła pszenicy coś się porusza, 
w  rivsnn7vtrtm i swa 24- Konserwatorka rozdmuchu- w  ayspozytorni swą m  Je delikatny pył odsłania.
godzinną wachtę i  prze- jąc maleńkiego czarnego, 
gląda zlecenia. żwawego robaczka. Obie

-  Jak tam działaj, du 
io  roboty — pyta koń­
czącego służbę pracowni
ka.

— Jak dotąd spokoj­
nie. „Barbara Lykes” 
kończy wyładunek — 
ubierając się, in form uje 
dysponent

ła tn ie  zaw artość s ita  i  l i ­
czą...

— T rzy , cz te ry , sześć, o- 
sletn.

— T u  są jeszcze dw a — 
w skazu je  K la u d ia  N ag iel.

— D ziesięć — b rzm i osta­
te czny  w y n ik  — dziesięć 
w o łk ó w  w  li t rz e  pszenicy.

Id z ie m y do la b o ra to riu m  
P aństw ow ych Zak ładów

K w ia t e k  d la  m a m y

Zbożow ych, gdzie konserw a 
to rk a  m e ldu je  o dostrzeżo­
nych szkodn ikach.

— Pszenicę z te j ład ow n i 
zm agazynujem y w  oddzie’- 
ne j kom orze — de cydu je  
p ra co w n ik  PZZ.

Teraz w  dyżurce ko­
le j na analizę wiłgotnoś 
ci ziaren, określenie ich 
jakości na podstawie cię 
żaru...

Tymczasem na nabrze 
że przy elewatorze wpeł 
za powoli d ługi rząd wa 
gonów towarowych. 
Przed załadunkiem trze 
ba je sprawdzić. Należy 
to również do obowiąz­
ków konserwatorki.

— Numer 164302 trze­
ba odrzucić, bo ma za­
pach chem ikalii. Skreśl 
pan też 14253. Ten wa­
gon jest dziurawy i  nie 
możemy go przyjąć — 
padają decyzje.

Z niewielkiego budyń 
ku mieszczącego biura 
elewatora wychodzi gru 
pa kobiet. To 10-osobo- 
wa brygada porządkowa 
Ireny Komorowskiej. 
Ich zasługą jest właśnie 
czystość i porządek, któ 
ry  dostrzegamy w  ele 
watorze.

P R Z Y  N A B R ZE ŻU ; przed 
sm u k łym  kad łubem  „B a rb a  
r y  Lyke s ”  zacum owała 
sch ludna ba rka  żeg lug i 
N R D . O bserw u jem y przez 
okn o  ja k  tzw . koń ców ko w y 
sp ra w n ie  um o cow uje  w y lo t 
po tężnej ru r y  — „te le sko­
pu ”  — przez k tó ry  po p ły ­
n ie  do ład ow n i jed n o s tk i 
z łoc is ty  s tru m ie ń  k u k u ry ­
dzy. A  gdy donośny jedno­
s ta jn y  szum zia rna pędzą­
cego z wysokości k ilk u n a ­
stu  p ię te r oznajm ia rozpo­
częcie za ła du nku , K la u d ia  
Nagie) „u z b ro jo n a ”  w  bre­
zentową s iatkę , f>rzy m oco­
w aną do d ługiego drążka, 
w ychodzi, b y  pobrać p ró ­
bę...

Jest późne popołudnie. 
Teresa Bałuk odprowa­
dza mnie,do dyspozytor­
ni. Rozmawiamy chwilę
0 kłopotach z dojazdem 
do pracy, o je j dzie­
ciach 5-letnim  Zbyszku
1 2 -le tn ie j Hani, która 
niedawno chorowała na 
odrę. Telefon znów ter­
kocze przeraźliwie.

— Tu elewator — in ­
form uje konserwatorka.

— Kto, kooperacja? 
Dobrze. Słucham...

— Idzie do nas „Soł- 
dek”  po jępzmień — o- 
znajmia, wracając do ro 
l i  opiekunki betonowej 
o lbrzym ki zinad Odry.

DANUTA M A ŁEK

Wkrótce w  kin ie  „P IO NIER”  nowy polski f ilm  
JAROSŁAWA BRZOZOWSKIEGO p.t.

„W zatoce Białych Niedźwiedzi“

Bardzo Interesujący reportaż z wyprawy polskiej ekspedycji na 
Spitsbergen.
Specyficzna aura Spitsbergenu, surowa przyroda, nieżyczliwa czło 
wiekowi, zmuszająca go do ciągłej w a lk i o  egzystencję, stwarza 
autentyczny dramatyzm wydarzeń, który trudno byłoby sobie wy­
obrazić. 788-K

J U B IL E U S Z
X -lec ia  p ra cy  
i p o żeg n an ie

red. B. Rakowskiego
ODPOWIEDZI
REDAKCJI

W  UBIEG ŁĄ niedzic- „Głosu Szczecińskiego”  
lę w  K lubie  „13 Muz”  — Józef Baran, dyrektor 
odbył się jubileusz 10- szczecińskiej rozgłośni 
lecia pracy na stanowis- Polskiego Radia — W ŁA 
ku redaktora naczelnego DYSŁAW DANISZEW- 
,,K uriera  Szczecińskiego”  SKI, kierownik oddzia- 
red. Bolesława RAJ- łu  PAP — Regina WOL 
KOWSKIEGO, połączo- SKA, dyrektor Szczeciń- 
ny z 15-leciem jego skiego Wydawnictwa 
pracy w  redakcji „K u - Prasowego — Tadeusz 
riera” . Na uroczystość REK oraz liczn i koledzy 
przybył przedstawiciel i współpracownicy.
B iura  Prasowego KC Wieczór, który upłynął 
PZPR — J. SYMONIK, w  serdecznej atmosferze, 
wiceprezes RSW „PR A - był jednocześnie pożee- 
SA”  — M. K W IA T- naniem przez zespół 
KOW SKI oraz kierów- red. B. Rajkowskiego. 
n ik  wydziału propagan- Z dniem l . I I I  br bo­
dy Kom itetu Wojewódz- wiem red. B. Rajkowski 
kiego PZPR — J. JAGO przeszedł do pracy pub 
SZEWSKI. licystycznej w  Agencji . .

W  w le c m m  » c z e ln i P ub licys ty .™  .  In fo r- fli nler“ S | 0"nPS , S '  
czył naczelny redaktor macyjnej w  Warszawie. | resu.

Mężczyźni o kobietach

Kobieta-to kwiat,
a m y lu b im y

dużo kwiatów...

P. Iren a D ługosz. Spraw ę 
P an i sk ie row a liśm y do W y 
dz ia łu  Spraw  Lo ka lo w ych  
Prez. M R N  i  stam tąd na le­
ży oczekiw ać odpow iedzi 
na in te rw e n c ję 1.

J. K o czorow ski, że Szcze­
cina . Zgodn ie z Pana’ życzę 
niem , po da jem y adres: Pre 
zyd iu m  M RN  Oddz. O chro­
n y  R oślin , p l. D zie rżyńsk ie  
go 1.

«.___„  . .__  C zy te ln ik  piszący „ .  ..
w  Agencji ( przy JJ1- ,L- Hey

Myśmy w  pierwszej 
ch w ili też nie uw ierzyli. 
I  za to przepraszamy pa 

kierownika Urzędu

PEYOTL

Dziękuję, przepraszani...
W JEDNYM ze szcze- nu nogi z d... pow yry- Właśnie, że nie żadna 

cińskich tram wajów (bo wam". Zresztą — sami lipa. Zapamiętajcie! Opo 
gdzieżby indziej?!) wyda wiecie... wiedzcie dziatkom swo-
darzył się przed k ilk u  im  i  znajomym!
dniami ta k i oto wypa- O magicznym, rozłado 
dek: pewna pani podar- żu jącym  napięciu, uni­
ta inne j pani pończochę, wersalnym działaniu o- 
przy pomocy okutej to r- toego „przepraszam",
by. Rzecz n iby  zwyczaj- niech świadczy takie wy ^  „
na; po to są okute torby, durzenie. Jedna z miesz stanu Cywilnego. I  dzię 
żeby bliźnim  spuszczać kanek naszego miastecz kujemy. Serdecznie 
oczka z pończoch... A ka napisała podanie do 
pończochy — nie z żela- Chełma Lubelskiego, do 
za, ty lko  z nylonu, nylon  *»ichniego” M AG ISTR A- 
zaś był znakomity przed TU. ¿eby przysła li w y- 
dziesięciu laty, zanim ja  c iW  z aktu  urodzenia, 
brykanci pończoch po- Z a ła tw ili od ręki, ale 
szli po rozum do głowy, s trze lili złowrogą gafę: 
w  obliczu... bankructwa, ot jakaś cyferka się prze 

krzyw iła , petentce p rzy- 
Ale do rzeczy. Ta pa- było (na papierze) 10 lat 

n i z torbą żachnęła się i  życia, 
spojrzała groźnie na tę
panią z pończochą. A  pa — Nasypali piasku do 
n i z pończochą pow ie- życiorysu — przestra- 
działa: szyła się ta pani, ponie-

— Przepraszam. waż właśnie wybierała
Mocne słowo. s i? za m* ż- 1 o p ła ka ła

gorzko i  pobiegła na 
W inowajczyni wysko- pocztę ł  wysłała lis t z 

czyła w  biegu zegnana prośbą o sprostowanie, 
kpiącym i uśmiechami po j  zamknęła się w  miesz- 
zostałych pasażerów. kaniu. I  szybko doczeka 

No, tak. Słówko „prze ła. si<? odpowiedzi. Ta- 
praszam”  można stoso- kiei : 
wać w  tysiącznych oka- „Przesyłam akt urodzę 
zjach. Dodać jeszcze: nia wypisany z właści- 
„dziękuję" a jego ciężar Wą datą. Za pomyłkę 
wzrośnie. Podał to do serdecznie PRZEPRA- 
wierzenia nieoceniony SZAM. Poprzedni akt 
„P rzekró j — DOBRZE- proszę zniszczyć, lub 
O -N A S -P IS A LI”. Gdy zwrócić tut. urzędowi, 
ci ktoś nadepnie na od- K ierow nik Urzędu Sta- 
cisk, powiedz „przepra- nu Cywilnego, 
szam” , gdy c i odetną do
p ływ  gazu, szepnij „dzię —  Ha, żarty sobie z 
ku ję". Pomoże, albo i  nas stroi, ten PEYOTL 
nie, ale w każdym razie — powiecie czytelnicy, 
nie zaszkodzi. Na pew- — „SERDECZNIE PRZE 
no zaś skuteczniejsze to PRASZAM” , w urzędo- 
od „ja  panu pokażę!’’ , wym liście? Taki bajer 

| albo „pan i nie wie, k im  — powiecie — to na Gró 
ja  jestem” , albo „ ją  pa- ;ec»_ “

Zagraniczne
ekspozycje
polskich
stoczni

P o lsk i przem ysł ok rę tow y  
weźm ie w  ty m  roku  udz ia ł 
w  lic zn ych  w ystaw ach i 
ta rgach m iędzynarodow ych.

Na Jub ileuszow ych X X X  
Targach P oznańskich trą d y  
cy jn y  ju ż  salon nautyczny 
będzie w  ty m  ro k u  szcze­
gó ln ie  bogato wyposażony.

Jedną z na jw iększych Im ­
prez zagran icznych będzie 
w ystaw a w  P ek in ie  (paż- 
dz ie rn ik -lis to p a d ). P rze­
m ysł o k rę tow y  w yś le  na 
n ią  ok. 20 w agonów  ekspo­
na tów . W salonie nautycz­
nym  zna jdą się m odele 
w szystk ich  typ ó w  sta tków  
budow anych w Polsce.

W m arcu br. po lsk i p r /e  
m ys ł o k rę to w y  prócz m ię­
dzynarodow ych ta rg ów  w 
L ip sku  w ystąp i na P o lsk ie j 
W ystaw ie P rzem ysłow e j w 
H elsinkach, w  m a ju  — na 
ta rgach w  N ow ym  Jo rku , 
we w rześniu w  Zagrzebiu 
w paźdz ie rn iku  zaś zorganł 
*u je  salon n a u tyczny  w Pa 
ryżu, |PAPł >

8 Marca, to  święto, którego po 
dobno mężczyźni bardzo kobie­
tom zazdroszczą. Zwróciłam  się 
więc do k ilk u  znajomych i  niezna 
jomych m i panów z niedyskret­
nym pytaniem:

„C ZY C H C IAŁBY P AN  BYC 
KOBIETĄ?” .

Pierwszy mój rozmówca obie­
cuje szczerą wypowiedź, ale pod 
warunkiem, że nie ujawnię jego 
nazwisku.

I -  Bo w ie  p a n i -  m ó w i -  Jestem 
żon a ty  i  m ia łb ym  słę z  pyszna, 
g d yb y  m o ja  żona dow iedzia ła się 
dlaczego n ie  chc ia łb ym  być ko ­

bie tą. Bo ja  w łaśn ie n ie  chcę. K o­
bieta, to  k w ia t, A  ja  kocham  kw ia  

I ty . D użo kw ia tó w ...

Pan mgr. Leon Gospodarek też 
nie chciałby.

-  N ieste ty , nasze społeczeństwa 
n ie  docenia j e s z c z e  kob ie t. N ie 
mogę sobie w yobraz ić , czy p o tra ­
f i łb y m  z  ta k im  pośw ięceniem  na 
p rzyk ła d  pracow ać osiem godzin 
zawodowo, a potem  w dom u — je ­
szcze p rz y n a jm n ie j d ru g ie  ty le  
p rzy  ukochanym  m ężu 1 dzieciach, 
Ostatecznie zgodz iłbym  się przez 
jeden dzień stać się kob ietą , ale 
ty lk o  po to , b y  zobaczyć ja k  w y ­
gląda św ia t w id z ia n y  oczym a p łc i 
pdęknej, no i  żeby wreszcie w ie ­
dzieć, ja k im  p o w in ien  być ide a l­
n y  mężcayzna.

Jeden z redakcyjnych kolegów 
dla odmiany chciałby być kobie­
tą, ale ty lko  swoją własną żoną.

“  B o m o ja  żona m a idealnego

I I męża. W czoraj na p ra w iłem  w ła ­
snoręcznie zepsutą lam pkę e le k ­
tryczną , a k tó ra ż  żona to  po tra fi?  
A  poza tym ... ko b ie ty  są dłużej 

| m łode, d łu że j p iękne i  m a ją
I 8 M arca, a m y  co?

„Na telefonie”  mam teraz m g r  
inż. Zygmunta TOMASZEW I-
CZA, k tó ry  na zadane pytanie od 
powiada bez najmniejszego waha
nia:

-  N ig d y  w  życ iu !
Potem  zdradza ta jem nicę , że d lą  

m a łżon k i szyku je  w  prezencie p ię k  
ną paraso lkę . W szystkim  pozosta­
ły m  szczecin iankom  życzy, by do 
późnyęh la t zachow ały ta k  po trze­
bną w  życ iu  pogodę ducha i żeby 

d ługo b y ły  m łode i  piękne,

— Czy chciałby pan być kobie­
tą? — zadaję pytanie ostatnie­
mu rozmówcy p. Stanisławowi KO  
CZOROWI z „M iastoprojektu” .

— O, co to , to  n ie ! «  słyszę w  
odpow iedz i. — Za dużo dom ow ej 
rob oty , proszę p a n i. Jestem Już 
sześć la t żonaty  i  m a m  się na  
ty m . D latego w szystk im  dzis ie j­
szym  S o len izantkom  życzę, b y  
wreszcie na sta ły  ta k ie  czasy, w  
k tó ry c h  m ia ły b y  pociechę z mę­
żów.

Z te j kró tk ie j ankie ty wynika, 
że na dzisiejsze święto kobiety 
dobrze sobie zasłużyły. Niechże 
więc będzie dzisiaj dużo kw iatów 
i dużo uśmiechów.

Bo nie łatwo jest być Kobietą?
Rozmawiała z mężczyzna 
m i o kobietach —  oczy-s 
wiście — . i

B, SOCHACKA’ j

Ewy z „EWY“
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ttR Ó TK IE  w  tym  ro -
lru  wyjątkowo zapusty 
(uczciła Filharm onia kon 
certem „W  karnawało­
w ym  rytmie...” , w  k tó ­
rym ' każdy mógł znaleźć 
|d!a siebie coś miłego: od

Tańcóto z Galanty”  
Kodaly’a, poprzez „ War­
szawski Koncert”  Addin  
sela, aż po u tw ory Ger- 
Shwina...

Solistka wieczoru, 
I»onciszko K IE L A S lN -  
SKA, to artystka o du­
żym temperamencie pia 
nlstycznym, rzadko nie­
stety temperowanym ry  
górami dyscypliny.

Najbardzie j udanym 
akcentem wieczoru była, 
odbiegająca stylem od 
wcześniejszych utworów 
Gershwina, utrzymana 
w  rytm ie samby „U w er 
tu ra  kubańska” , brawu­
rowo wykonana przez or 
kiestrę pod dyrekcją Jó 
zefa W IŁKO M IR SK IE ­
GO.

Z koncertem w  dniu  
10 lutego rozpoczęła się 
bogata w  tym  sezonie na 
szczecińskiej estradzie 
seria występów solistów 
zagranicznych. Obok 
orkiestry, prowadzo­
nej przez Zbigniewa  
CHWEDCZUKA, wystą­
p i ł  znany skrzypek b u ł­
garski Peter CHRISTO-  
SKOV, w irtuoz o niena 
gannej technice, choć 
dysponujący n ie n a j­
większym tonem. B ar­
dzo podobał się „Koncert 
Skrzypcowy d -dur”  Czaj 
kowskiego w  jego wyko 
naniii.

Z  sali koncertowe)

Miesiąc w Filharmonii
Zbigniewa Chwedcżu­

ka nie po raz pierwszy 
w idzim y na naszej estra 
dzie. Ten dojrzały już 
dyrygent o w ie lk ie j -mu 
zykalnoścl i  kulturze so 
lidn ie  przygotował or­
kiestrę, k tóre j czystość 
brzmienia m ieliśmy spo 
sobność podziwiać w  
czasie koncertu. Wykona 
n ie  I I I  Sym fonii Beetho 
vena, klarowanie ukazu 
jące architektonikę dzie 
ła —  straciło jednak nie 
co na monumentalnej si 
le wyrazu.

Kyoko TA N  A K  A  —  
pianistka japońska, mie­
szkająca w  Paryżu, to  
już uznana znakomitość 
muzyczna. Laureatka 
w ie lu  poważnych kon­
kursów międzynarodo­
wych specjalizuje się 
w  wykonywaniu muzy­
k i francuskiej, a zwłasz 
cza Debussy’ego. Osiem 
pre lud iów  Debussy’ego 
podczas recita lu  w  dniu 
35 lutego dało słucha­
czom satysfakcję, jak ie j 
doznaje się ty lko , słucha 
jąc artystów najwyższej 
m iary. Ta drobna Japo-

neczka —  Jak mogłoby
się wydawać —  krucha, 
jak figurynka  z porcela 
ny — zdumiewa siłą u - 
derzenia i  w ie lkim , peł­
nym brzmieniem gry.

U tw ory Chopina w  in ­
terpretacji Kyoko Tana 
ka różn iły się nieco od 
stylu , reprezentowanego 
przez polskich p iani­
stów (zwłaszcza Ballada 
f-m o ll), by ły  jednak 
świeże i  interesujące 
dzięki te j odmienności.

W ielką — w  sensie 
programowym — niespo 
dziankę sprawiło nam 
kierownictwo artystycz­
ne Filharm onii, demon­
strując podczas ostatnie 
go koncertu lutowego — 
5 utworów na orkiestrę 
Antona Weberna. Ta mu 
zyka (licząca już sobie 
zresztą prawie pół w ie­
ku) zrywająca ze wszy­
s tk im i tradycy jnym i ka 
nonami, niesłychanie 
skondensowana — może 
być przyswojona przez 
nieprzygotowanego słu­
chacza dopiero po pew­
nym  osłuchaniu się z je­
go utworami. W  czasie

pierwszego wykonania
—  ja k  m i się wydawało
— równie skonstemowa 
na była publiczność, jak 
i  orkiestra... Drugie w y­
konanie spotkało się z 
gorącym aplauzem pu­
bliczności, tak, że orkie­
stra musiała bisować!

Jako solistka wystąpi­
ła młoda pianistka fran 
cuska, Sylvie MERCIER, 
grając Koncert fo r t  
c-m oll. Ten u tw ór będą 
cy zapowiedzią rewolu­
c j i  pianistycznej Beetho 
vena — by ł jednak mo­
im  zdaniem potraktowa 
nv zbyt dynamicznie 
przez solistkę. Sylvie 
Mercier jest pianistką o 
żywiołowym tempera­
mencie, dysponującą pre 
cyzyjną techniką. Wyko 
nane jako naddatki u- 
tw o ry  Debussy‘ego, A I- 
beniza i  Turina wydają 
się bardziej odpowiada­
jące temperamentowi te j 
artystk i. Udany więczór 
zakończyły W ariacje ná 
temat Haydna J. Brahm  
sa, poprowadzone bez 
party tu ry  przez Józefa 
Wiłkomirskiego.

W. D.

TEATRY
P O LS K I — „Ł o w c y  »łów** f .  
19.36 (b ile ty  w yprzedane) 
W SPÓŁCZESNY — „W ie lk i 
M u f f "  g. 19.39
O PER ETKA — „B a ja d e ra "  g. 
13.13,

KINA
COLOSSEUM — „Ssezęśeiar*
A n to n i”  g. 13. 15.3», 1». 30.30 — 
pol.—« d  la t  IZ, czw arte k : „T o ­
w arzysze b ro n i”  g. 10.30, 13, 
1340, 18, 20.30 — fra n c . — od 
la t  12.
KOSMOS — „D ziew ezvna *  p ro  
W foc jl”  g. 9,11.15,1SJO, 1«, 18.30, 
21 — USA — od la t  IB — (śro­
da i  czw artek).
O E LPiN  — „M a ry s ia  I krasno­
lu d k i"  g. 13, 15, 17, 19 — „K o ń  
* k l pyok”  s. 21 -  ang. — od 
la t  l#  — (środa i  czw artek). 
B A Ł T Y K  •— „S iedem  grzechów  
g łó w nych ”  g. l t .  H . 17. 20 — 
fra n c . — od la t  18 (środa I 
czw artek).
PO LO N IA  — „Bose m arle
w śród m ilio n e ró w " g. 13.3«. 16, 
18.1$, 20.30 -  N BP — od la t  18.
— czw arte k : „Szczęściarz A n ­
to n i"  g. 11, 13.30. 1«, 1845, 20.30, 
P IO N IER  — „M ilc z ą c a  gw ia z ­
da ”  g. 13, 15, 17 — po l .-NR D — 
od  la t  12 — „D a m sk i k ra w ie c " 
g. 19, 21 — fran c . — czw artek? 
„Szew czyk k o p y tk o "  g. 10 — 
„ W  zatoce b ia łych  n iedźw ie­
dz i”  g. 11, 13, 13, 17 — „D a m ­
s k i k ra w ie c ”  g. 1», 21.
M U Z A  (Pom orzany) _ „H -8 "
g. 17.38, 19.IS — ju g . — od  ła t  
18.
PR O M IE Ń  — „W  ry tm ie  ro c k  
and roU’a "  g. 16. 18 — ang. — 
od la t  16 — „ A k to rk a  ks ięc ia  
pana”  g. 28.
M AR S — „H is to r ia  współczes­
na”  g . 16.38, 18.45, a  — po i. — 
od la t  16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „C ze r­
w o n y  k w ia t”  g . 17 — „G ue nd a 
l in a "  g. 19.
P A LA  — „ M a ły  bo ha te r”  g . 18
— „O strożn ie  Y e t i"  g . 18, 20 — 
po i. — od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „U lic a  
ha ńb y”  g . 18, 20 — ja p . — od 
la t 18.
SO SENKA (Tanowo) — „B a lia  
d a  © żo łn ie rzu ”  g. 19 — radź.
— od la t  16.

M E W A  (Eeleełiowo) *» „STO-Blow leezna sztuka po m orska: 
ka m  o jc a "  g. 18, 29 «  radź. — renesansowe s tro je  ks ią ż ą t 
od  la t  12. po m o rsk ich  — g .  10—18.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „P ó ł t a r  W A Ł Y  CHROBREGO » — S f  
te rn  pó ł se rio ”  e . 17, 19.U  — chcoIoe i» , p rzy rod a , w y s ta w «  
USA — od  la t  18. m o rska  —  g. 18—16.

n »  S T -s  d yn a m ite m  g . 17.39, 19.38 — Qui<Jo R ecka g . 19.
tu  ,u  — od la t  18. Z A M E K  —  „C z te ry  tys iące  Jat
„Ś w ia d e k  o ska rżen ia " g . 1949, a rc h ite k tu ry  m eksyka ńs tó e j’*
— U SA -  o d  la t  1* g. U ,
B A J K A  (Police) — „C za rn e
b łyska w ice ”  g . 18, 2 0 - U S A  -  C Y D i T A I  n
od lat 12. S Z P I T A L c
ZE G L A R Z  (Golęclno) — „P ro ­
szę za raną”  g . 16.39, 1848, 2049 M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
— fra n c . — od la t  18. c y  —  św . W otciecha ?

iT  K Ł I i i I K A  C H IR . I I  — ‘  P o tn o -eiem nosci”  g. 18, 20 — an g . — rżan y .
M A R Z E N I*  P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z *
s s  s a  - m i - * * ■  » - * • « - »
— od la t  14.
R EPER TU AR  K IN  — n a  po d - A P T E K I
s u w ie  in fo rm a c ji W ZK ,

STr 7 «  8 L ip e a  7 - *  te ł. 443-38, 
FO TO P LAS TYKO N — W o j. Po t. N r  *  —  W o j. P o l. « 4  — te L  
26 — „C zechos łow ack ie usd ro - 4S1-97, 
w iska”  g . 19—21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. 2 o łn i« n a  2 — 
dans ing  g . 29.
N O T  — W oj. po lsk ieg o 67 — 
czyn n y  od g. 13—23.
T p p r  — w o j .  Po l. 68 «  m m  
„S za ta n  z s iód m e j k la s y ”  g.
18, 20 —  poi.
M o  — P io tra  S ka rg i 1« — w ie  
czern ica z o k a z ji D n ia  K o b ie t 
g . 15 (wstęp za zaproszeniam i). 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  _  W oj. Po l. 
w ieczo rn ica  z  o k a z ji D n ia  K o ­
b ie t (zam knięta). 
G A R N IZO N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  5 — w ys tęp zespołu e -  
stradow ego GKO i  f i lm  „F e ra l 
na  13”  g. 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — f i lm  
o  tem atyce tu ry s ty c z n e j g . 19. 
U N IW E R S YTET POWSZECH­
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m gr 
B o re ck ie j „P sycho log ia  uczuć”
g. 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  P O M O R ZA Z A ­
C H ODNIEGO — S tarom łyńska 
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred-

Procownicg PdszukJm tń
IN S P E K TO R A  ekonom icznego ś a tw d n J  Refe­
r a t  G ospodark i K o m u n a ln e j 1 M ieszkan iow ej 
D R N  Szczecin — Pogodno, u l .  M ick ie w icza  «9. 
W ym agane w ykszta łce n ie  średn ie  ł  S la t  p ra k ty ­
k i .  792-K

S E K R E TA R K Ę  -  M A S Z Y N IS T K Ę  z a tru d n im y  od 
« n ią  15.III.1961 ro k u . W ym agane w ykszta łce n ie  
średnie. W ynagrodzen ie od  900 do 1109. podanie 
w ra z  z życ io rysem  na leży sk ładać w  A e ro k lu b ie  
Szczecińskim , L o tn is k o  D ąb ie  od  godz. 9 d o  u .

M E C H A N IK Ó W  SAM O CH O D O W YC H , J E L E K ­
T R Y K A  SAMO CHODOW EGO , 1 M E C H A N IK A  
podw oziow ego za tru d n i od  zaraz Z a k ła d  T rans­
p o r tu  W ZG S w  Szczecinie — D ąb iu , u l.  P o m o r­
ska  53/7. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do  om ów ien ia  

m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie  n r  te*. 32-199.
794-K

i  P R A C O W N IK Ó W  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych  
m e lio ra n tó w , z  w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  
ś redn im  z a tru d n i R e jonow e K ie ro w n ic tw o  Ro­
bó t W odn o-M e lio racy jn ych  w  T a rno w ie , u l.  37o- 
w odąbrow ska 14. W ynagrodzen ie w ed ług  U k ładu 
Z b io row ego P rae y  w  B u d o w n ic tw ie .

795-K

IN Ż Y N IE R Ó W  i  T Ę C H N IK O W  ze znajom ością 
bu do w y n a w ie rzchn i ko le jo w y c h , o ra *  l  B R U ­
K A R Z A  z a tru d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  
U sług K o le jo w ych  E m e ry tó w  P K P  w  Szcze­
c in ie , A rm ii C zerw onej 37. 798-K

I  IN S T R U K T O R A  techn icznego — w ykszta łce n ie  
średn ie  techn iczno, i  R EFER EN TA d o  D zia łu  
Przew ozów  Pasażerskich — w yksz ta łce n ie  śred­
n ie  p lu s  k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  (mężczyznę), 1 
KO N TR O LE R A  eksp loa tacy jnego — w yksz ta ł­
cen ie wyższe lu b  średnie p lu s  k i lk u le tn ia  p ra k ­
ty k a  w  tran sp o rc ie  (m ęiezyznę), 18 K IER O W ­
CÓW au tobusow ych ”  I  ka t. p ra w a  jazd y , 18 
K IER O W C Ó W  to w a ro w ych  *  U  w sględn ie  I I I  
k a t .  p ra w a  Jazdy, l  M A L A R Z A  -  L IT E R N IK A  
(mężczyznę) z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ódzkie 
Przeds ięb iors tw o P K S  w  Szczecinie, u l,  K o rze­
n iow sk iego 2. (Sekcja K a d r). 797-K

ŚLU S A R ZY , elek t r o monte ró w , m on te rów  k a d łu ­
bow ych  z  ukończoną szkołą zaw ód o 
św iadectw am i cze la dn iczym i, spaw aczy e le k ­
tryczn ych  z  u p ra w n i en ia jn l, k a n d yd a tó w  do 
w yucze n ia  zaw odów  m on te ra  kad łubow ego I  spa 
w acza z  ukończoną szkołą podstaw ow ą i  odbytą  
s łużbą w o jsko w ą , 2 b ru ka rzy , 2 m u ra rz y , 2 eko­
no m is tów  ze ś redn im  w ykszta łcen iem  1 z n a jo ­
m ością «praw  m a te ria łow ych , 1 te chn ika  z um ie  
Jętnością k reś le n ia  — z a tru d n i S toczn ia Szcze­
cińska . Zgłoszenia p rz y jm u je  D zia ł Osobowy, u l. 
H u tn icza  1* 754-K

Czesława 4 (ko ło  azp lta la  ko le jow eg o). W yna­
grodzenie w ed ług  U k ła d u  Zb io ro w eg o  Pracy
H  B u d o w n ic tw ie . 3jS-g

U g lo s zen ia  Diro b o s t
PR AC A N IERUCHO M O ŚCI L O K A L E

O P IE K U N K A  do d w u ­
le tn ieg o  ch ło pczyka  po 
trzeb na . Jag ie llońska 
88/17. 1976-G

PO ŁOW Ę dom u (w łas­
ność) 4 p o ko je , 2 ku ch ­
n ie , ogród, dz ia łka  w  
Tanow ie  zam ien ię na  2 
po ko je  z  ku ch n ią  w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p i. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  274.

1988-G

2 K A W A L E R K I zam ie­
n ię  na dw a lu b  jeden 
p o kó j z k fflchnią. Dopła 
cę, ta ł.  371-73 w  godz. 
7 -  15. 2001-G

GOSPODYNIĘ dom ową 
na s ta łe  (do 55 la t)  
p rzy jm ę . W ieś Koszewo, 
s tac ja  W arn ice  — J u ­
lia n  B andura . 1978-G

D W A PO KOJE, ku ch ­
nia , słoneczne w  śród­
m ieściu zam ien ię na 
większe. Zgłoszenia te­
le fo n  388-16. 2002-G4 PO KO JO W Ą w illę  w o i 

ną . w y łączo ną , 2640 m 
og rodu sprzedam. Bara 
no w sk i Swarządz Poz­
nań Słoneczna 3. 1899-P

O P IE K U N K A  do 3 le t­
n iego dziecka potrzebna 
od zaraz. M a łop o lska  52 
m  7 godz. 17 — 20.

1977-G

3 PO KO JE, kuch n ia , 
k o m fo rt , og ródek owo­
cow y Szczecin D ąb ie za 
m ie n ię  na dw a m ieszka 
n ia  2 po ko jo w e z w ygo 
darni. W iadomość B ro ­
dzińskiego 91/1 od godz. 
16. 2003-G

D Z IA Ł K I budow lane 
(przedm ieście Ło dz i) z ł 
25 m e tr, fi ha z iem i, bu 
dynkS pie rw szorzędne

STA RS ZA pan ią  do  p ro
wadzen ia dom u na sta 
łe  p rz y jm ę . W a ru n k i 
ba rdzo dobre , A l.  P ia­
s tów  51/11. 1979-G

Jacenko, Jagodnlea p -ta  
K o n s ta n tyn ó w  Ł ó d zk i.

786-K

2 PO KOJE, kuch n ia , 
ba lko n  w spó lny  k o ry ­
ta rz  zam ien ię na 3 ma 
łe  z łaz ienką . W a ru n k i 
do om ów ien ia . W ojska 
Po lsk iego 29/3 p rz y  p l. 
Zgody. 1954-G

g o s p o d y n i  dom ow a 
po trzebna od zaraz. 
W a ru n k i dobre . Jag ie l­
lońska 24 m  13. 1980-G

P A R C E LE budow lane 
pod b u d y n k i je d n o ro ­
dz inne sprzedam. Lesz­
no  W lkp . u ł. Bema. 
O g ro dn ik . Pośredn icy 
w yk lucze n i. 784-K

M A T R Y M O N IA L N E W Y N A JM Ę  p o kó j z 
ku c h n ią  za kauc ją . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  279. 2004-G

W DO W A k u ltu ra ln a , 
p rzys to jna , niezależna, 
posiadająca ko m fo rto w e  
m ieszkanie, pozna k u l 
tu ra ln e g o  pana, bez na 
łogów , *  w yższym  w y k  
szta łceniem  od la t  55 do 
60. O fe r ty  B iu ro  O g ło- 
czeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go  8 na  n r  278. 1982-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobowy 
M oskw icz ty p  400 z cen 
tra ln y m  ogrzew an iem  
sprzedam. W ojska Po l­
skiego 14/9. 1990-G

D O M EK Jednorodzinny 
z ogrodem  i  sadem  Do 
bre M ia s to  w o j.  o lsz tyń­
sk i«  zam ien ię na podob 
n y  w  Szczecinie lu b  na 
2 p o ko je  w  cen trum . 
Gum ieńce u l. Lw ow ska 
6. 2M5-GKU PN O KROW Ę m łodą sprze­

dam . Z d ro je  u l.  B a ta lio  
n ó w  C h łopsk ich  n r  
196—1. 1991-G

SA M uC H O D  W arszawa 
używ a ny  w  d o b rym  sta 
n ie  kup ię . Jedności Na 
rod ow e j 7/11 od  godz. 
17. 1982-G

i  PO KOJOW E m ieszka­
n ie , ba lko n , ogródek

S IA T K Ę  d ru c ia ną , ogro 
dzeniow ą do w olnych 
rozm ia rów , ilość  bez 0-  
gran iczeń sprzedaje 
W y tw ó rn ia  K oncesjono 
wana. S łupsk u l.  Jara 
cza 27 te l. 48-23. 1904-G

lu b  w iększe. Pogodno, 
B rod z ińsk iego 52/2

2066-G
SAMOCHÓD F ia t 60 ku  
p ię , te le f. 83-91. 1983-G PR AC U JĄ C A  poszuku­

je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego w  śródm ieściu . 
Zgłoszenia te l. 430-53 
w ew . 26. 2007-G

KR O W Ę po  ocie len iu 
lu b  w ysoko -c ie lną  k u ­
plę . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie

T O A L E T K Ę  now ą,
orzech na' w yso k i po-

P R ZYJM Ę dw ie  panien
ka  34/3. 1992-G k l  na p o kó j, te l.  37-773 

do godz. 15. 2008-GROŻNE

P R ZYJM U JĘ zam ówie­
n ia  na  k u rc z a k i 1-d n io  
we rasowe. Prakseda 
B a rtecka  Tanowo. 
Trzeszczyn 47. 1985-G

ZO R K Ę  5 oka zy jn ie  
sprzedam. A r m ii  Czer­
w o n e j 7/15. 1993-G

W Y N A JM Ę  zaraz pokó j 
um eblow any l  w zględ­
n ie  2 osobom na Pogod 
nie. W yczerpu jące o fe r  
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  272. 2009-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  
n ie ko m p le tn y , rozebra­
n y  sprzedam. W iado­
mość te l.  8041/45 w ew n. 
59 od godz. 8 -  11.

1994-0

M AŁŻE Ń S TW O  w eźm ie 
dz iecko (n iem ow lę ) na 
w ycho w an ie . O fe r ty  
B iu ro  O fłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na  n r  
271. 1986-G

PO SZU KU JĘ 2 po ko jo ­
w ego m ieszkan ia, zw ró  
cę koszty  rem on tu . 
Ofeiyty B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r .  278. 2010-G

S Y P IA L N IĘ  kom p le tn ą  
lu b  po jed ynczo  ta n io  
sprzedam . Ś ląska 46/3.

1995-GP R Z Y B Ł Ą K A N A  suka 
bokser do od eb ran ia  Ja 
ro w ita  16 m  5. P o 3 
dn iach uw ażam  za w łas 
ność. 1987-G

k r o w ę  po  oc ie len iu  
sprzedam. Szczecin — 
K rzeko w o  n r  57. 1996-G

M IE S Z K A N IE  w  G rodz i 
sku  W lkp . zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość u l.  M ał 
kow sk ie go 28/10. 2011-GSTR OJENIE te lew izo­

ró w  5 kan a ło w ych  do 
s ta c ji te le w iz y jn e j szcze 
cińsK ie j, n a p ra w y  te le 
w iizorów  różn ych ty ­
pów , szybko, so lidn ie  
ceny p rzvstępne „R ad io  
fo n ”  Szczecin A l. W o j­
ska Po lsk iego 33 1851-G

SAMOCHÓD półe iężaro
w y  m a ło litra żo w y  na 
chodzie n ie drog o sprze- 
dSm. Szczecin, Sando­
m ie rska 25. 1998-0

PO SZU KU JĘ p o k o ju  SU 
b lo kato rsk iego . O fe r ty  
te le fo n iczne  na n r  
36792 od 9 do  15. M ar­
czew ski. 2012-GKROW Ę c ie ln ą  sprze­

dam . Szczecin-Krzeko 
w o, Szeroka 5. 1998-G 2 PO KOJE z  kuch n ią , 

ogród m ożliw ośc i ho­
d o w li zam ienię na 3 po 
k o ję  z kuch n ią  i  łazien 
ką w  śródm ieśc iu . G u- 
m łeńce, P ińska 17.

2018-G

K U P IĘ  łu b  w vdz ie rża - 
w ię  sam ochód ro p p ia k , 
du ży  tonaż, n a jch ę tn ie j 
w y w ro tk -  ty lk o  bardzo 
d o b ry  stan. Szczegóło­
w e o fe r ty  pisemne. 
„R-2533”  PAR W arsza- 
w a. Poznań*kft 28.a ! ( J ®

SAMOCHÓD m a ło litra ­
żow y  sprzedam, te l. 
441-51 godz. 8 -  11.

1899-G

SAMOCHÓD W a rtb u rg
sprzedam. K rzyw o u s te ­
go 27 gara» w  podw ó-
m * .

P A N IE N K A  pracująca 
1 ueząca się poszukuje 
0 9 k9 ju , O fe rty . B iu ro

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA  M A R K I ,,SINGER** 
31 k lasa  w zg lę dn ie  „T e x lra a "

M A S Z Y N Y  PR AW ORAM 1ENNE

17 k lasa oraz maszyny praworamienn« ry« 
marski« *

zakupi
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „G A L A N T E R IA "

Szczecin 
u l .  S to ls ław a 2,

79Ó-JC

Wszystkim kobietom
Z  O K A Z J I M IĘD ZYN AR O D O W EG O

Dnia Kobiet
N AJSE R D E C ZN IE JSZE Ż Y C Z E N IA

S K Ł A D A
P .K .O

Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  269.

2014-G

2 PO KOJOW E mieszka­
n ie , ku c h n ia , łaz ienka 
zam ien ię na w iększe, 
te l. 37-134. 2015-G

3 PO KOJE z ku c h n ią  w  
G orzow ie  zam ien ię na 
3 po ko je  z ku c h n ią  w  
Szczecinie. W iadomość 
w oźn y  T e ch n iku m  Che 
m ieznego Szczecin u l. 
Felczaka 3b. 2016-G

3 PO KOJE z kuch n ią , 
du ży  ch le w  i  og ródek 
w  d z ie ln ic y  S to lczyn 
zam ien ię na 2 po ko je  z 
kuch n ią  b liż e j śródm ieś 
eta. W iadomość S toł- 
czyn u l.  D ą b ró w k i 16 
m. 2. 2017-G

3 POKOJE, kuch n ia  w  
S łupsku zam ien ię na 
m nie jsze  w  Szezeclnie- 
Pogodno te le fo n  Szcze 
e in  457-87. 2025-G

3 D U ŻE p o ko je , ku ch ­
n ia , b a lkon , w spó lna ła 
z lenka zam ien ię na 2 
lu b  3 po ko je  w  dom ku 
przeznaczonym  do sprze 
dąży na Pogodnie. Tele 
fo n  454-21 od godz. 16.

2016-G

STU D EN T poszuku je 
po ko ju . U d z ie li korepe
ty c j l  ‘ e ł. 372-63. 2019-G

TRZYPOKOJOW E m ie ­
szkanie przeznaczone do 
sprzedaży, p a rte r , ogró 
de k , garaż zam ienię na 
dw u po ko io w e  *  w ygoda 
m l. W iadomość te le fon  
465-89 od 17, czw artek, 
p ię te k . 2020-G

1 POKÖJ. ku ch n ia  I ła
zienka zam ien ię na 2 
po ko je  z ku ch n ia , u l. 
5 -M  Ł if lc a  U l,  2U1*G

3 PO KOJE na Pogodnie 
zam ien i« na 2 m ieszka
n ia  m nie jsze w  śród­
m ieśc iu. M odrzew sk ie­
go 31/4. 2022-G

P R AC U JĄC A poszuku je 
p iln ie  p o k o ju  sub loka­
to rsk iego . N a jch ę tn ie j 
w  śródm ieściu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na  n r  
279. 2023-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną, w yda ną  przez 
T ech n iku m  M echan lcz- 
no -Energe tyczne 
Szczecinie na nazw isko 
Z b ig n iew  G rad z lk .

2024-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  na nazw isko Ge­
now efa P iasecka.

2026-G

ZG U BIO N O  indeks w y  
da ny  przez P A M  na na 
zw isko A n na Buczek.

2027-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  28, w ys ta ­
w ion ą  przez T ech n iku m  
Gospodarcze w  Szczeci­
n ie , w ydaną na na zw i­
sko G rażyna Leszko- 
w icz . ucz. I  k l .  b.

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
w yda ną  przez P o litech­
n ikę  Szczecińska na na 
zw isko P rakseda K u - 
ku ła . 2029-G

U N IE W A Ż N IA  się 
skradzioną piecząt­
kę o treśc i Spóldzie l 
n ia  P racy  Szewsko- 
G A Um teryjna „P rz y  
Jaźń”  P u n k t Usłu­
gow y n r  2 Szcze­
c in , u l. K . Ko lum ba 
n r  61. 7*9-K

3TSP

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C ZE C IŃ S K I

I8 .M  — „D z iś  be* w y m ó w e k " ,
18.12 — f i lm  D ianey’a „ K lu b  
m yszk i M ik i ” , 14.51 — W ice k  
m a ryn a rzyk , 13.95 — selenotat- 
m k  (pow tórzen ie), 19.18 — re -  
p o rta ż  f i lm o w y  *  po b y tu  p re ­
m ie ra  Chruszczów» w  USA* 
29J5 — Po lska K ro n ik a  F ilm o ­
w a, 20.37 -  f i lm  fab . „M ia łe m  
siedem  có re k ”  fra n c . — od  la t  
18, 22.02 _  f i im  k ró tk o m e tra ia  
w y  .M ężczyźn i o  ty m  n ie  w ie ­
dzą” , 22.12 — „K rz y w e  zw ie r­
c iad ło ” .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.39 — rozm aitośc i, 18 — w ido ­
w is k o  d la  dzieci od la t  8 „ N o -  
ż y czk i, pędzel i  k r e d k i" ,  174» 
—  „S zko ła  i  ż yc ie ", 18.48 — o - 
m ów ien ie  pro g ram u, 18.55 — pal 
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j. 
19 —  spo tka n ie  z K . E. r e a  
S e hn itz le r, 19.40 — k ro n ik a *
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 29 — im preza z o k a z ji 
M iędzynarodow ego D n ia  K o - 
M et. 21. »  — „ p o r t r e ty  m i­
s trzó w ” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,

C Z W A R T E K

»  -  k ro n ik a , 19.3« a  « t u k a  te  
rew izy jn a  „M a m o  — t y  tego 
n ie  rozum iesz” , 1133 — ze tz k o  
l y  ba le to w e j na tcenę, 11.30 —  
o kn o  w ystaw ow e, 12 — tost* 
13.38 — f i lm  „D ro g a  i  lo s " ,  17JS 
—* a u d yc ja  d la  m łodzieży, 15 — 
«m ó w ie n ie  pro g ram u. 18.13 — 
».Panie -  g im na s tyku jc ie  się” * 
18.45 — tys iąc  w iadom ość1 te le ­
w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziec ecej, 19 
».Ze św iata te c h n ik i” . 19.38 — 
k ro n ik a , p rze są d  w ydarzeń* 
prognoza pogody. 20 — kom e­
d ia  „P o d ró ż  po ś lub na ", 26.5* — 
tra n sm is ja  ze S zw a jca rit meczu 
hoke jow ego Kanada — Czech»- 
s łow a c ja , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 30.89 
SZC ZEC IN : 16.09 — AudvcJ» 
uk ra iń ska , «.2» — s o liś c i t za 
•P « ły , k tó ry c h  n ie  zobaczym y, 
17.89 — S portow e rozm aitości* 
17.28 — K o n c e rt życzeń ty lk o  
d la  pań, 17.39 — stoczniow cy 
ży ją  w śród nas. tS.09 — prze­
g lą d  A k tua ln ośc i W ybrzeża* 
22.32 — W y n ik i a n k ie t jazzo­
w ych , ez. I I ,  23.00 — Rozm ow y 
o  ku ltu rz e .
W A R S Z A W A : 15.95 — P leśni 
S tan is ława K a zu ry  w  w v k . 
chóru Rozgł. W rocławskie.! PR 
pod d y r . Edm unda Kajdasza, 
15.39 — A u d yc ja  d la  dz iec i s ta r 
szych — W spom nienia o Ste­
fa n i i  Se rapo łow sk łe j — opow. 
H . M artkow icz -O łczako w e j, 
18^3 — A u d . z cy k lu  „O  ra­
dach i  rad nych ” . 18.25 — M uzy 
k a  > aktua ln ośc i, 18.50 — Felie­
to n  na te m a ty  m iędzynarodo­
w e , 19.95 — „G łos  z ło te j trą b ­
k i ”  19.20 — T e a tr PR — s łucho 
w isko  „P ie s  og rod n ika ”  w g 
s z tu k i Lope de Vegł, 20.27 —■ 
M uzyka  ro z ryw ko w a . 21.00 — Z 
k ra ju  i  *e  św ia ta , 21.27 K ro n i­
k a  spo rt., 21.46 — G ra o rk ie ­
s tra  taneczna PR. d y r . Edw ard 
C zerny, 22.19 — Ekonom iczny 
pro g ram  tyg od n ia  w  oprać. L* 
F roe lle ha z c y k lu ’ „M o no gra ­
f ia  p o w ia tu "  — aud. p t, „J a k  
te n  czas lec i” , 23.22 — M uzyka 
taneczna, 23.38 — Ostatn ie w ia  
dom oścl o raz sprawozdanie z 
M iedz. H oke jow ych  M is trzo s tw  
Św ia ta  w  Z u rych u .

AU D Y C JA  HAR C ER SKA 
„G e n tle m a n i z IV ”  —  aud. w  
op r. L . S lem leńsk le j, „K T ib u i 
P u cha te k" c. d., M a ła  M oza ika 
N iem iecka.

KINA TERENOWE
M Y Ś L IB Ó R Z  fS’ortce) — „K a ­
w a le r K ró la  Jegom ości”  — fr .  
N OW OGARD (Orzeł) — „ K ło ­
p o t liw y  w nu czek”  — USA 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)-« 
„D o m  pan! Te lłie r* ’ — fr .  
STA RG AR D  (Ina) — „K o ń s k i 
p ysk ”  _  ang.
S TA R G AR D  (Dar) - -  „N iebez­
pieczny w ie k ”  — argent. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „G ospo­
sia do  w szystkiego”  — USA ' 
ŁO BEZ (Rega) — .»Córeczka’ ’— 
GR YFIN O  (G ry f) — „K rz y k ”  — 
w łosk i
DĘBNO (Przedwiośnie) — „M a ­
ryn a rzu  strzeż s ic "  — ang. 
G RYFICE (Capítol) — „O ko  za 
oko ”  — fr .
L IP IA N Y  (Wiedza) -> „O jc ie c  
narzeczone j”  — USA 
W AR SZO W  (Pom orzanin) *» 
„R ozkaz z”  b ić ”  — ang. 
GOLENOW  (W isła) -  „Proces 
w  N orym berdze”  — NRF 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „C hcę 
być gw iazdą”  — fr .  
w a r s z o w  (V iñe ta) m  „R a j fcą 
p ita n » ”  — ans.



KPR M ffl m  STEOWŚ gI t r  W  f f l T O

Fachowcy zaliczają 
Arkonię i Pogoń 
do grona faworytów

PRZEZ PRZESZŁO trzy tygodnie Szklarska 
Poręba 1 je j urocze okolice były prawdziwym 
Zagłębiem obozów piłkarskich. Mieszkało tu 
w  ostatnich dniach lutego w  pierwszej deka^ 
dzle marca aż 14 zespołów, które przygotowy- 

• wały się do sezonu ligowego. , _  . , . . *

ZAPYTANY, co sądzi 
o poziomie połączonej I I  
lig i i  kogo typu je  na 
awans w  roku przysz­
łym  powiedział:

C l
„Ostre 
manewry
przed ligowym
startem
&
T JA K  Jul pisaliśmy W 
numerze poniedziałko­
wym , piłkarze szczeciń­
sk ie j „A rkon łi'*  rozegra 
Ją przed niedzielnym 
meczem mistrzowskim, 
spotkanie towarzyskie z 
ąec polem ,,Czarnych“ . 
'Mecz ten odbędzie się 
na stadionie „Czarnych“ 
Ina Nlebuszewie w  
CZW ARTEK O GODZ. 
W. Zarówno jedna ja k  
I  druga drużyna wystą­
p i w  swych najs iln ie j­
szych składach, jede­
nastkę A rko n ii w idzie li* 
my już w  niedzielnym 
Meczu z Zawiszą. Jesteś 
lny natomiast ciekawi 
formy spółdzielców, któ 
r* y  grać będą w  nastę­
pującym składzie: K o­
piec (Zm itrowicz), Polus 
Piersi ko wskl, Lewan­
dowski, Arszelewski 1 
Orda«, Tarczewskf, Spl- 
*ak, Ziółkowski, Noió- 
kki, Pacanowski (Ru- 

_____  (W

Szczecińscy
działacze
„ozłoceni“

O S TA TN IO  o d b y ł ł lę  , 
w  W arszaw ie m  K ra jo  \ 
y ry  Z ja zd  D elegatów   ̂
Po lskiego Z w ią zku  £ o d  . 
noszenia C iężarów. W ’ 
czasie Z ja zd u , w  k tó -  • 
ry m  uczestn iczy li przed < 
s taw ie iele G K K F iT , .
w ręczono odznaczenia • 
n a jb a rd z ie j zasłużonym  ' 
dzia łaczom  O kręgu i 
Szczecińskiego. Z ło tą   ̂
odznakę d z ia łacza ’
PZPC o trz y m a li: 
dm und J A N IC K I, 
c ja n  O LC ZY K , d r  W ie - ; 
s ław  W A L C Z A K , i  red. ’ 
S tan is ław  R A K O W S K I. < 
W w y n ik u  w ybo ró w  ( 
prezesem now ego zarzą- . 
du w yb ran o  p o w tó rn ie  
Janusza PR ZED PE L- ' 
SK IEG O . Szczecin re -  < 
p re zen tu ją  w  Zarządzie . 
pp .: O lczyk i  Jan ick i.

PODCZAS In d y w id u a ! ' 
n ych  m is trzo s tw  o k rę - ( 
gu w  podnoszeniu ciężą 
ró w  ty tu ły  m is trzo w ­
skie uzyska li, w aga ko  i 
guc ia  — Jan H L IP , 
(ZS Szczecin) 200 kg , w. 
p ió rk . — Jerzy IW A Ń ­
S K I (M yś libó rz) — 215 ' 
kg . w . le k k a  K a z im ie rz  ( 
K A N 1 E C K I (Szcz.) 2S5 , 
kg . w . śr. — K a z im ie rz  
STO LA R E K  (S targard)
-  2*2,S kg . Poza k o n k u r ' 
r tm  w  te j sam ej wadze ( 
R O M A Ń S K I (Szcz.) uzy 
ska ł w y n ik  282.5 kg . 
w . p ó łc . m is trzem  
sta ł S ła w o m ir C H Y L IN  i 
S K I (Szcz.) — 292,5 kg . ( 
Z na ny  le kko a tle ta  M a­
r ia n  H A C Z Y K  (B an ie )« 
uzyska ł w  w . pó łc . 3101 
kg . W  w . 1. c iężk. Bo- 
gflan PRZEKOPOWSKT 
(Stare.) -  2S0 kg i w  w. 
c iężk ie j ju n io r  B ro n i-  , 
sław  SZULC (Starg.)
207 kg . (ck)

T A K IE  POWAŻNE 
zgrupowanie ty lu  dru­
żyn m iało swoje złe i  
dobre strony. Dobre, to 
mnogość sparringpart- 
nerów o różnym pozio­
mie umiejętności i  róż­
nych stylach gry. Tre­
nerzy m ieli więc możli­
wości dobierania sobie 
odpowiednich przeciw­
n ików i  rozplanowania 
treningów. Złe strony — 
to  brak należytych wa­
runków do pracy. O ile  
bowiem k lim at Karkono 
szy i  wyją tkow o ładna 
pogoda sprzyjały wszyst 
k im  ćwiczeniom w  te­
renie, o  ty le  trudno by­
ło  przeprowadzić piano 
we zajęcia w  szkoleniu 
technicznym. Podmokłe 
boisko miejscowego k lu  
bu po k ilk u  dniach po­
bytu k ilkuset p iłka - ____
rzy wyglądało ja k  ru in y  trener 
Agadiru. Czarnych"

"  Oprócz trzech , czte­
re ch  zespołów z czo łów ki 
I I  l i * »  rep rezen tu je  dość 
• łu b y  poziom , szczególnie 
d ru ż y n y  z do łó w  ta b e li zu 
p e łn ie  n ie  zas ługu ją  na 
m ia n o  lig o w ych . W p o łą ­
czonej lidze  przewagę po­
w in n y  m ieć w  ty m  ro ku  
zespoły z g ru p y  pó łnoc­
n e j,  k tó ra  przecież w  u- 
b ie g łym  ro k u  by ła  w yra ź  
n ie  m ocnie jsza.

W yda je  m i się, że n a jp o  
w ażn ie jszym i kan dyd a ta - 
m l n a  p o w ró t d o  eks tra ­
k la s y  będą G W A R D IA  i  
PO GOŃ . N ie  bez sum « 
Jest ró w n ie ż  A R K O N IA , 

m a t  Jednak R Ó W NIEJ 
grać. Do czo łó w k i może 
Jeszcze do łączyć U n ia  Ra­
c ibó rz . Ś ląsk Jest es łabio 
n y  1 będzie m ia ł tru d n y  
•eaon. W  p ie rw sze j lidze  
n a  do s ta rczyc ie li p u n k tó w  
zapow iada ją  aię S ta l M ie ­
lec , Zaw isza (mocno osła 
b ło ny) i chyba Lech, m i­
m o  w y s iłk ó w  czynionych 
w  k ie ru n k u  w zm ocnienia 
zespołu,

Podobnego zdani« był 
szczecińskich

. ....p. Konrad
K A M IŃ S K I.

— ,,Obydwa raezeciń 
«kie zespoły znam bar 
dzo dobrze z licznych 
ich  meczów, które w i 
działem. Pogoń obser­
wowałem podczas me­
czów w  Bydgoszczy, 
A rkonia  była naszym 
stałym  partnerem (cho 
dzi o  zeszłe lata kie­
d y  p. Kam iński treno 
w a ł Zawiszę). N ie lu ­
b ię na ogół stawiać ho 
ros kopów, a le uwa­
żam, że G wardia bę­
dzie jednym z pew­
niaków na powrót do 
I  lig* ‘Do drugiego 
miejsca typu ję  dwóch 
kandydatów — Pogoń 
i  Arkonię. Wydaje mi 
się, że Pogoń ma wię 
cej ru tyny  i  obycia l i ­
gowego, a  to  w  decy­
dującej walce może 
przeważyć'*

Podobnie wypowiedzie 
. l i  się trenerzy innych

nym z klubów  ligowych dru.ży^ . I i,  ^ o w y c h . Tre 
naprawdę i  systematycz f R z e s z ó w  p.
nie wychowujących mło G ŁO W ACKI uważa, ze 
dzież. Połowa uczestni- w  jesieni powinna na- 
ków zgrupowania, a  «tąpić „zamiana”  war- 
więc pełna jedenastka, G wardia chy
to  chłopcy będący jesz- ba Powrócą a z czwórki 
cze jun ioram i lub nie-
dawni juniorzy. Tak i «Poty — zdaniem p. Gło- 
k lub może spokojnie pa- «*<> “  atf ac«
trzeć w  przyszłość. Tre - \  ekstraklasą. Były
ner Wieczorek jest zda- g g * T c a S S F f i S  
nia, że jego zespół ma ^ k i  K U L A W IK d a je  
szanse i  w  tym  roku duże szanse Arkonn, kto 
zakwalifikować się do Fa 3ak tw ie rdz i ma na] 
t. zw. „w ie lk ie j czwór- l e p s z y a t a k w  I I  lidze 
k i“ , eto której zalicza * J.ezeh przejdzie na bar 
LEGIĘ, GÓ RNIKA i  dzieJ f kutec^  * ¥  «7* 
RUCH.

KAŁUŻE błot*, WbWY-
m le  n ie rów nośc i i  k ra te ry  
u n ie m o ż liw ia ły  techn iczną 
grę, u  w  (HMurrlugach s tw a ­
rz a ły  ha nd icap d la  d ru ż y n  
s iło w ych , jg ii j

M im o  to  obserw ow anie
ty c h  ap a rr ing ów  da ło  nam  
pew ien ob raz  a k tu a ln e j fo r  
m y  n ie k tó ry c h  d ru żyn , k tó  
re  a lb o  będą p a rtn e ra m i ma
szych zespołów  a lb o  też — 
Jeżeli chodzi o  ekstrak lasę , 
in te re s u ją  w szystk ich  k ib i ­
ców  p iłk a rs k ic h ,

NAJLEPSZĄ' io rm ę 
demonstrowali w  Szklar 
skiej Porębie piłkarze 
Odry Opole. Trener te­
go zespołu by ły  w ie lo­
kro tny reprezentant 
Polski Teodor Wieczo­
rek wypróbowywał tu  
w  licznych spotkaniach 
sparringowych wszyst­
k ich zawodników, kon­
tro lu jąc przede wszyst­
k im  stan przygotowania 
i  umiejętności licznych 
p iłkarzy rezerwowych. 
Trzeba bowiem przyz­
nać, iż Odra jest jed-

oraz gdy wzmocni obro 
nę ma szanse na I  ligę.

Koło
Sympatyków
POGONI
w znaw ia
działalność

PO D ŁU ŻS ZE J p rze rw ie  
w znaw ia  swą dzia ła lność 
K o ło  S ym pa tykó w  K S  Po­
goń. Pierwsze o rg an iza cy j­
ne zebran ie cz łonków  ko ła  
odbędzie się ju ż  ju t r o  w  lo  
k a łu  b u d y n k u  na stadionie 
Pogoni p rzy  u l.  Tw ardo w ­
skiego. Na zebranie proszę 
n i są wszyscy sym pa tycy  
Pogoni. P oczątek o godz. 18,

W  _

JA K  W YNIKAŁO  ze 
wszystkich wypowiedzi 
zespoły szczecińskie są 
uważane za głównych fa 
worytów  na mistrzostwo 
I I  lig i. K ilk u  działaczy 
podkreśliło, iż  dodatko­
wym bodźcem d la szcze­
cińskich drużyn będzie 
ich lokalna rywalizacja.

Oby ty lko  rywalizacja 
ta  szła naprawdę w  
twórczym kierunku i 
według wszelkich zasad 
prawdziwego sportu. O 
to przed rozpoczęciem 
sezonu apelujemy do p ił 
karzy i  kierownictw  o- 
bydwu drużyn chyba w  
im ieniu wszystkich k i­
biców piłkarskich.

L O T N IC T W O
- zawód tylko
dla śmiałych

S z c z e c iń s k ie
„ ta r g i“ o t w a r t e

H A N D E L
woła dajcie,

A PRZEMYŚL.
W  MYSI/ zapowiedzi — wczoraj, w  gmachu 

Izby Rzemieślniczej przy A l. Wojska Polskiego 
78 o tw arta została Giełda Drobnej Wytwórczości, 
na k tóre j spółdzielcze, terenowe i  prywatne za­
kłady produkcyjne Szczecina i  województwa o- 
fe ru ją  przedsiębiorstwom handlowym swoje to­
wary.
H u rto w n ie  na tom iast *-t n ie zb y t e fek to w ne j 

W o j; Praeds. H u r tu  Spoi.-, R E W E LA C YJN YC H  TiO- 
i.A rg e d ” , Przeds. H an d lu  w ośc i n ie w ie le  Jest na g ie ł- 
A r t .  G a la n te ry jn y m i w ys ta  dzie. Poza spó łdz ie ln ią  
w ia ją  w zo ry  a r ty k u łó w , na  5m. „B o tw in a ” , k tó ra  roz-

b u je  , n y c h  w  e fe k to w n e ,. ko lo ro -

łóg , P H A G  — w sze lk ich  gu n o r  w ys taw có w  ra tu ją  
z ikó w , sza li; a W FH S  p ro - w y tw ó rc y  p ry w a tn i, k tó rz y  
p o n u je  szczecińskim  w y -  de m on s tru ją  m . in ,  fa rb y  
tw ó rco m  p ro d u kc ję  c u k ie r-  em u lsy jn e  w  w ie lu  ko lo - 
k ó w  w  100-g ram ow ych  opa rach , ekonom iczn ie jsze  od 
kowam iach i  pasty pom ido fa rb  o le jn ych , a także a r ty -  
ro w e j w  150 i  75-gram o- k u ły  z g ro na  5,1001 d ro b iaz  
w y c h  opakow an iach. Stoi« g ó w " ja k  np . p rzy rząd do 
sko  — W o j. Przeds. H a n d lu  ostrzen ia  noży. ap a ra t do 
M e b la m i zdaje się m ó w ić : masażu leczniczego i  ko - 
ku p u je m y  w szys tko ! B o - sm etycznego, a ta kże  poszu 
w ie m  zapotrzebow anie na  k iw a n e  części do sam ocho- 
rae b le  je s t w  Szczecinie d ó w  i  m o to c y k li, 
c iąg le duże 1 c iąg le n ie  za« 
spokajane w  p e łn i. J a k k o lw ie k  szczecińskie)

g ie łdz ie  da le ko  do  ta rg ów  
W śród w ystaw ców , o te ru  k ra jo w y c h  pew ne jes t, że 

jąe ych  sw o je  to w a ry , w y -  to  w iosenne rendez-vous 
ró in ia ją  się Z a k ła d y  P rze- p ro du cen tów  i  ha nd low ców  
m ys i u W ełn ianego z C ho- w o j. szczecińskiego w y jd z ie  
s zezna, dem onstru jące ba r- na dobre  i  je d n y m  i  dra- 
dzo e fek to w ne  i  stosunko- g im , a ta kże  chyb a  nam , 
w o  n iedrog ie  szale, ch u s tk i, k lie n to m , k tó rz y  czekają 
a także m a te ria ły  suk ie n ko  na lepsze zaopatrzen ie ry n  
w e * płaszczowe. B raw a  d la  k u . Jeże li k to ś  ju ż  te raz 
ty c h  zak ła dó w  ty m  w ię k -  zechce się p rzekonać, co  i 
sze, że jeszcze n ie da w no  o  ja k ,  p ro d u ku ją  szczecińscy 
ty m  je d y n y m  w  w o je w ó dz- w y tw ó rc y , może odw iedz ić  
tw ie  tego ty p u  zakładzie n ie  g ie łdę  dziś 1 ju t r o  (środa— 
b y ło  s łychać, bo p ro d u ko - czw artek) w  godz. od 14 do 
w a ł w y łą c z n i*  koce, i  to  18. (aż)

„Bal u prof. Baczyńskiego“
Z  w y s t ę p ó w  g o ś c in n y c h  

„ M A R C I N K A “
SZCZECIŃSKI Teatr te j współpracy, na razie 

Lalek ,,Pleciuga”  nawią odnotujmy — jako je j 
zał ostatnio b lis k i kon- pierwszy wyraz — w y- 
tak t z naszym poznań- stępy gościnne „M arcin  
skim sąsiadem — tea- ka”  na scenie „P L ECIU  
trem ¡a lk i i  aktora G l”  w  przedstawieniu 
„M AR C IN EK ” . Dużo o- pt. „B a l u prof. Bączyń 
biecujemy sobie po skiego”  (bardzo udany 

wybór tekstów ze słyn-
Za złotówkęt

„Wiedza 
o Ziemi
Szczecińskie!“

—. , , - r z a  w Y K o n a m e  o s n rz e — ^  W RZE Ś N IA  1968 ro ln i k ró tk o  pd
n e j  „ Z ie lo n e j  G ę s i”  K .  p6 ,nocy  **“  « tac ję w  K oH nle w  poW.
/ .  G a łc z y ń s k ie g o ) ,  w  s ta  , n a . P rz e d łu ż a c z e , u s -  p y rzyck im  w jech a ł pociąg to w a ro w y  
r a n n e !  1 r>n m vs łrvw p i re  ^ sz3  * i l k a  s łó w  ma te -  n r  6881, k ie ro w a n y  p rze* m aszynistę 
£ 2 5 !  s f r a n -  m a t  p a r e m  s p a d k u  n a  J W  s u m , / , « ,  k . T m , » . ,  „z y s e r i i  u e o K a a n  ¡ ¡ e r a j i  . ^  . 5 d  ^  s ta c ji s ta l jeszcze poc. to w a ro w y  n t ,
n o w ic z .  ‘¡ ' i  k t6 r V w łaśn ie m ia ł w yjeżdżać ze eta-

P R Z E D S T A W IE N IE  a7ą Slę’  3aK , m ^ n a  S A M  c ji.  N astąpiło  zderzenie ohu pocią- 
b a rd z o  n o d o h a łn  c i *  n u -  "e m u  w T tv' ieni<5 u s z k o -  gów, w  w y n ik u  k tó rego k ie ro w n iko a ra z o  p o a o o a ło  Się PU - d z o n e  c o d k u rz a .  pociągu n r  6881 Jan M aszte larz po-
b l ic z n o s c i s z c z e c iń s k ie j, n iós ł śm ierć, a k ie ro w n ik  tego po-
k tó ra  p rz e k o n a ła  s ię , Że ______ _ c iągu S tan is ław  K . dozna ł złam ania
o d b io rc ą  p rz e d s ta w ie ń  _  ,  -----------  J S i 1. p « ą » ą a ,.

_____ K ..f. /  a  —» zosta ły prz  s y łk i to w a row e  w artosei
W o jew ó dzk i D om  K u ltu r y  te a t r u  la le k  m o g ą  b y ć  , g L . C * l C / Q a l  379 tys . z ł, a Straty powstałe w  ta -

w spó ln ie  ze Szczecińską n ie  t y l k o  d z ie c i,  a le  i  d o  borze p rze k ro czy ły  m ilio n  z ł. P rre -
Rozgłośnią PR o rg an izu je  ro ś l i .  M i ł y m  g o ś c io m  p o  H  A P A I H  a I / A  i i  prowadzone dochodzenie — ja k  s tw ie r

, nf  tem f i : z n a ń s k im  n a le ż y  Sie n a -  « • i s U c U l ł S a  9 l d  dza a k t « ^ r ż e n ia  -  w ykaza ły , ż *„W iedza o  Z ie m i Szczeciń- z n a n s K im  n a ie z y  s ię  n a  ( i i i w w i i i h i i h  m aszyn is ta S tan is ław  K .  n ie  ohserw o
s k ie j’*. in a u g u ra c y jn y  od- sza W d z ię czn o ść  —  w y -  « ,  w a ł na leżycie tra s y  pociągu i  n ie  re -
czy t red ak to ra  „P o l i ty k i ”  r a z ić  te ż  t r z e b a  n a d z ie -  D r O S I L i l ©  ‘ aS»waI na zakaz w jazdu, uw ldoczn io - 
D. F ikusa pt. „O braz  socjo ¿e M A R C IN E K "  PO *  n y  na tab ,,cy  ostrzegaw czej i sygn a ł
log iczny  Pom orza Zachód- . ’ u , ^  sem afora „ s tó j! ”  Zdaniem  b ie g łych
niego w  oczach p u b lic y -  'a w ^  Si“  je szcze  n ie ia z  w  zw iązkn z w czorajszą m aszyn ista m óg ł w  porę za trzym ać 
Sty”  odbędzie się 9 bm . o W  S z c z e c in ie . J a k  Się no ta tką  zamieszczoną w  ru  pociąg, gdyż urządzenia ham ulcow e
godz. 18 w  sa li Z am ku . d o w ia d u je m y .  n a jb l iż -  bryce „D z iś  ran o  rep o rte r dz ia ła ły  beż zarzu tu. S tan is ław  K . n ie

N a zakończenie c y k lu  od n ro s ra m e m  „K u r ie ra  zanotow ał” , za- p rzyznaje się do w in v , tw ierdząc, że
ezytów  zostanie zorgaflizo- ‘  i ° « a s ta tk u  ratow niczego znak „ s tó j”  zauważy) dop ie ro  z  od -
w an y ko n ku rs  „Z g a d u j-Z g a  te a t r u  W  r e p e r tu a rz e  d la  I „R osom ak”  w y jaśn ia , że ieg łośc i 130 — 2»n m i w tedy też na« 
d u ła ”  z nagrodam i. Jedno- d o ro s ły c h  m a  b y ć  a d a p - l  m io d y  mężczyzna, k tó ry  w ts^chmiast puśc ił w ru ch  ham ulce ,
eześnie m iędzy posiadaczy ta c ia  L is a  __ p rz e c h e -  ce,acb sam obójczych rzu c ił lecz te  n ie  d z ia ła ły .
na jw iększe j ilo śc i b i le tó w . r ' ' th o „ n  . się do w ody przy  nabrzeżu I P rzec iw ko S tan is ław ow i K . w nie«

__ wstępu zostana rozlosowane w e in e g o  w  p ię K -  i W ałów  Chrobrego n ie  by ł ; słono a k t oskarżenia. W kró tce  ,ta ru *
E L  ŁAKOW SKI nagrody, łayiR orzt&sgzię Staffa, 1 csioniieai s îogi »»stoi, * on sued s*dt» woje w^ z k im . *ęi

M IN Ę ŁA  godzina. Zro 
b iło  się chłodniej. W y­
p łow iały od gorąca błę­
k it  nieba stał się znów 
przepisowym błękitem, 
a przelatująca nad W i­
sła ryb itw a  zakw iliła  do 
nośnie.

—- Lecą! —  odezwał 
się nagle jeden z chłop­
ców.

Rzeczywiście! Znad 
Warszawy lecia ły od­
rzutowce —• migocące, 
gonione hukiem moto­
rów  przecinki blasku. 
Musiał mieć sokole o- 
czy. by je wypatrzeć.

— Do defilady się 
przygotowują.

Twarze chłopców oży­
w iły  się.

— Cholera, gdyby tak 
polatać...

•  *  *
■4 N IE  B Ę D Z IE M Y  

m ó w ili,  że każd y  m ło d y  
cz łow iek podo ła wszyst­
k im  obow iązkom , Jakie 
się nak łada na lo tn ik a .

-4 N IE  BĘ D Z IE M Y  
■wmawiać, że opanowani® 
um ie ję tnośc i la ta n ia  p rzy ­
chodzi bez w ys iłku .

LO TN IC TW O  potrzebuj®  
lu d z i rozm iło w an ych  w  tech 
n lce , m ąd rych  i  odw ażnych, 
a rów nocześn ie św iadom ych 
sw ych obow iązków  wobec 
społeczeństwa. D la  ta k ic h  
s to ją  o tw o rem  o fice rsk ie  
szko ły  lo tn icze , dysp on u ją ­
ce kad rą  o w ysok im  poz io­
m ie  o raz na jnow szym  
sprzętem , d o  OSL p rzy jm o  
w a n l są kan dyd ac i w  w ie ­
k u  18—21 la t, posiadający 
średnie w yksz ta łce n ie , l u ł  
też c l, k tó rz y  w  ro k u  bieżą­
cym  o trz y m u ją  św iadectwo 
do jrza łośc i.

AkcJa~SAM

G d y oceniłeś sw o je  m ożll 
w ośc i — zgłoś się do A e ró  
k lu b u  Szczecińskiego na lo t 
n isku  w  D ąb iu lu b  też do 
W K It, gdzie otrzym asz da! 
sze w skazó w k i. Wstępne 
przeszkolenie przejdziesz 
bezpłatnie na obozie Lo tn i 
czego P rzygotow ania W o j­
skow ego I I  stopn ia W okre  
s ic  le tn im . Zgłoszenia kan 
dyd atów  przy jm ow an e  są 
do 15 m a ja  b r. (w it)

Pojutrze
spotkanie
pod znakiem

elektryczności
Wielkie rendez -  vous 

uczestników akc ji SAM 
odbędzie się pojutrze w 
sali Zamku Szczecińskie 
go. Poniżej drukujemy 
bezpłatny b ile t wstępu 
do sali ma I  piętrze, 
gdzie odbędzie się pokaz 
naprawy sprzętu elektro 
technicznego.

K A R T A  W S T Ę P U  
piątek lO .m  godz. 17.30 

Z A M E K  
Dla uczestników akcji 
SAM na pokaz elektro­
techniczny.

W  spotkaniu wezmą 
udział inżynierowie Za­
kładów Energetycznych, 
którzy zademonstrują 
Jak fachowo naprawia 
się kuchenkę i  żelazko 
elektryczne, pokażą jak 
wygląda fachowa rege­
neracja bezpieczników... 
i  w  ja k i sposób uniknąć 
przepalenia kabli. U- 
czestnicy pokazu obej­
rzą wykonanie osprzę­
tu  na przedłużacze, us­
łyszą k ilka  słów ma te­
mat przyczyn spadku na 
pięcia w sieci i dowie­
dzą się, ja k  można SAM 
-emu wymienić uszko­
dzone części odkurza­
cza.

MIFIEKTÓREM
.Technika”

PÓŁ roku temu złamał się, p rś  
wdopodobnie ze starości, słutf 
podtrzymujący trakcję elektycz* 
ną na ostatnim przystanku tram •* 
wajowym na Pomorzanacji. W ja *  
kiś czas potem ktoś litościwy  
przywiązał słup drutem do pobli-ś 
skiego drzewa i  w ten sposół) 
stworzył pozory, że wszystko jesĄ 
w najlepszym porządku. A le pe-4 
wnego dnia przy silniejszym  ta ie - 
trze wszystko to  może runąć i  na 
stąpi poważna kompromitacja  pe 
wnego poważnego przedsiębior­
stwa w  Szczecinie. Będzie wtedy 
okropny wstyd. Bo w X X  w ieku  
można gliniane garnki odrutoxvaćt 
w  ostateczności nawet opłotki na 
tasi, ale trakcja elektryczna wy•* 
maga zastosowania p łytszej je e f i 
m iki. ^  ' ’ “  OisJ

Adam nleubrany
PO naszej piątkowej notatce 

p.t. „Adam ubrany”  posypała się 
do redakcji law iną telefonicznych 
protestów, przeważnie damskich. 
Okazuje się, że wiele pań mają*  
cych w  rodzinie Kazimierza, w y* 
brało się do sklepu „G u lluxu” , na 
szącego wdzięczną nazwę „K a ­
z ik” , by swoim najdroższym kupić  
na im ien iny ładne, męskie koszu­
le. Koszule były, ale ty lko  w  roz­
miarach odpowiednich dla panów 
wysokich, a mocnych w sobie. 
Wprawdzie jest ich w  Szczecinie 
nie mało, ale i  tych drobniejszych 
też nie brakuje. C l wchodzą do 
sklepu z nadzieją w  sercu, ale w y  
chodzą z pustymi rękoma. A  w y­
dawałoby się, że gdzie ja k  gdzie, 
cle przynajm niej w tym  przybyt­
ku męskiej elegancji powinny być 
wszystkie rozmiary koszul... (hs)

6881 zderzył się 
z 178



0  Tajemnica milczqcych „Preludiów" 

i czekających na półkach „Sonaiin"
©  Wieś potrzebuje taniego radioodbiornika!

JESZCZE lriHća !a f te 
» u -P o lska  zaliczała się 
do kra jów  zacofanych 
w  rozwoju radiofonii. 
Jednak w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie dystans 
dzielący nas od w ie lu  
państw o bogato rozbu­
dowanej radiofonii po­
kaźn ie  się zmniejszył.

W  końcu ubiegłego 
toiku liczba abonentów 
tad ia  wynosiła ok. 5.270 
itys., w  tym  1.330 tys. 
posiadaczy odbiorników 
przewodowych. Obecnie 
rm 100 mieszkańców pra 
iwie 18 osób posiada ra ­
d ioodbiorn iki.

Je* t to  w skaźn ik  bez w ą t­
p ie n ia  dosyć w yso k i. Parnie 
ta ją c  o ty m , że rad iood - 

i lk  Jest urządzeniem  ty  
> „ro d z in n y m ” , a prze 

rod z in a  sk ład a  się 
o z 5 osób, bez tru d u  

d o jd z ie m y  do stw ierdzan ia , 
te  d la  przeważającej lic z b y  
m ieszkańców  P o lsk i rad io  
J e s t dostąpne na  co dzień.

Miniaturowe
APARATY
przywracają 
SŁUCH
M IN IA TU R O W Y  apa-

ta t  w ielkości pudełka do 
Zapałek, mieszczący się 
t . łatwością w  kieszonce 
m arynarki, przynosi nie 
bcettioną pomoę ludziom 
K> poważnie przytępio­
nym  słuchu. Tego rodzą 
[ju aparaty słuchowe 
produkują  od niedawna 
Zakłady Podzespołów 
¡Radiowych „O m ig”  w  
[Warszawie. W  bieżącym 
^■oku rozpoczęto produk 
c ję  ulepszonych apara­
tó w  słuchowych AS-3 o 
¡wymiarach i  ciężarze zre 
Bukowanym do m in i­
mum.

M iniaturowe aparaty 
kS -3  ukażą się w  sprze 
dąży w  najbliższym cza­
sie. (Wuk)

P O G O Ń  Z A  K L IE N T E M

OSIĄG NIĘTY stopień 
zradiofonizowania k ra ju  
oraz dynamiczny rozwój 
niebezpiecznego konku­
renta radie — te lew izji 
wskazują, że liczba a- 
bonentów radiowych bę 
dzie wzrastać w  tempie 
o wiele wolniejszym niż 
dotychczas. Zresztą w  
ubiegłym roku przybyło 
zaledwie 385 tys. abo­
nentów radiofonii bez­
przewodowej — o 30 
proc. mniej n iż w  1959 
roku.

W  o s ta tn im  » k ie s ie  p o ­
p y t  na  a p a ra ty  ra d lo n e  
zm ala ł 1 ry n e k  odczuw a w y  
raźne ozn ak i nasycenia 
ty m  a rty k u łe m . W  te j sy ­
tu a c j i  fa b ry k i rad io od b io r­
n ik ó w  zmuszone b y ły  po ­
w ażn ie og ran iczyć  roczną 
p ro d u k c ję  (z p ra w ie  800 tys. 
w  1958 r , do 585 tys . obec­
n ie ).

A b y  u trzym a ć  obecny po­
z io m  p ro d u k c ji rad ioapara­
tó w  p rze m ysł, w yko rz y s tu ­
ją c  s ieć hand low ą , m usi 
szukać na byw có w . W brew  
bow iem  pozorom , po ten­
c ja ln y c h  na byw có w  Jest 
jeszcze sporo, tru d n o  Jed­
n a k  do n ic h  t ra f ić .

12 PROC. ZN A C ZY !
4 M IL IO N Y

W EDŁUG szacunko­
wych obliczeń jeszcze 
ok. 750 tys. rodzin w  
Polsce (ponad 12 proc. 
ludności) nie posiada od 
b iom ików  radiowych. 
Są to  przeważnie miesz 
kańcy województw kie­
leckiego, lubelskiego, 
rzeszowskiego, białostoc 
kiego, krakowskiego, ol 
sztyńskiego i  koszaliń­
skiego.
U w zględnienie ty c h  dw óch 

czyn n ikó w  w skazu je na  po ­
trzebę p ro d u k c ji ja k  n a jta ń  
szych un iw ersa lnych  (tran ­
zysto row ych) ra d io o d b io rn i­
k ó w  na  p rą d  s ta ły  z bate­
r i i  i  zm ie nn y  z s iec i e lek­
try c z n e j. H ande l m us i stwo 
rzyć  ja k  n a jd a le j idące udo 
godn ien ia  d la  n o w ych  w ie j 
sk ich  na byw có w  (system 
„d łu g ic h  ra t ” , różne pre­
m ie  k o n tra k ta c y jn e , a na ­
w e t m ożliw ośc i za p ła ty  w  
na tu rze  — z iem iop ło da m i).

Rzecz je s t w a rta  zachodu, 
bow iem  g ru pa  p ra w ie  4 m in  
ludnośc i, to  przeważnie 
m ieszkańcy od leg łych  w si, 
do kąd n ie  do c ie ra  system a

tyczn ie  s łow o d ru kow an e  — 
ks ią żk i, czasopisma, gaze­
ty .

G Ł O Ś N IK  DO 
L A M U S A ?

W  OBECNEJ s y tu a c ji fa ­
b ry k i sprzę tu rad iow ego nie 
p o w in n y  koncen trow ać 
uw a g i na  p ro d u k c ji d ro ­
g ich  rad io ap ara tów , ponie­
waż chę tnych do ich  k u p ­
na je s t w  g runc ie  rzeczy 
n ie w ie lu . O lb rzym ie  bo­
w iem  rad io le  w  sk rzyn iach  
n a  w y so k i po łysk, „ k o m ­
b a jn y  rad iow e” , m asyw ne 
supe rh e te ro dyn y  zalegają 
w ys taw y , p ó łk i i  m agazy­
n y  sklepow e. Z resztą w yso 
k ie  ceny ty c h  ap a ra tów  nie 
zawsze ddą w  parze z w y ­
soką jakośc ią .

K lie n c i zaś po w ta rza ją  *  
up o re m : szukam y apara tów  
ta n ich , n ie  psu jących się 1 
n iezaw odnych w  użyc iu .

W . K A R W A N

W  GÓRY N A  W CZASY — 
PO ZDRO W IE I  W YPOCZY­
N E K ! Na z d ję c iu : B ia ły  j a r  
w  Karpaczu skąpany w  
słońcu.

fo to  — CAF W oloszczuk

N A  ZD JĘC IU , chó r I 
o rk ie s tra  L ice um  W ych o ­
w aw czyń P rzedszkoli w 
Szczecinie, ko n ce rtu je  pod 
d y r . p ro f. D IE R IN G A  pod 
czas n iedaw nego spotkania 
z Konsu lem  G enera lnym  
CSRS p . E m ilem  R ABY S- 
K Ą . (Wit)

W  W IE LU  ŚRODOWI 
SKACH uważa się, że 
zawód wychowawczyni 
przedszkoli jest gorszy 
od innych zawodów. Nie 
którzy twierdzą, że do 
pilnowania małych dzie 
c i nie potrzebna jest 
gruntowna wiedza ogól­
na i  pedagogiczna. Na­
w e t wśród nauczycieli 
szkół podstawowych ist 
nieje błędne pojęcie o 
Państwowym Liceum Pe 
dagogicznym dla W y­
chowawczyń Przedszkoli

— k ie ru ją  tu  dzieci 
m nie j zdolne.

RZECZYWISTOŚĆ jest 
jednak inna. Poziom w y 
chowawczyni przedszkb 
la w  niczym nie może 
ustępować poziomowi 
nauczyciela. Praca je j 
jest przecież bardzo tru  
dna, choć ciekawa. Je­
dnym z najważniejszych 
przedmiotów w  Liceum 
jest muzyka. Większość 
uczennic gra na różnych 
instrumentach.

Łaźnia rzymska
sprzed 2 5  wieków

pod jezdnią bulwaru
w  W a rn ie

W  W A R N IE  pod bu lw a-
rem  im . A r m ii  C zerw onej 
n a tra f io n o  os ta tn io  na śla 
d y  m a syw nych  m u ró w , w y  
sokoścl ponad 4 m . Usta­
lon o , że są to  pozostałości 
s ta re j rz y m s k ie j ła źn i pu ­
b liczn e j.

og rzew a ją cy  ca łe  . 
czen ie (tzw . ca ld a rium  
cha rak te rys tyczne j, 
czonej pod podłogą 
c j i  c ie p ln e j zw ane j hipocau 
s tum ). O bok —  d ru g ie  po­
m ieszczenie — te p id a riu m , 
z n ie w ie lk im  m a rm u ro w ym  
basenem.

O dkopane zabudow ania 
są ty p o w y m  okazem  s łyn ­
n ych  „ te rm ó w ”  rzym skich .

Oprócz pomieszczeń kąp ie  
lo w y c h  b y ła  tu  także sala 
g im nastyczna, salon , b ib lio  
teka4 a  na w e t m a ły  te a tr.

Z a b y te k  Jest s tosunkow o 
ba rdzo dobrze zachow any.

z o s ta ł o n  zbudow any 
s tó p  w ysok iego brzegu m< 
skiego, poza obrębem  rzym  
sk ich  m u ró w  lo rte cznych .

Przypuszcza się, że bu dy­
ne k  te n  został zbudows 
w -k o ń c u  I I I  lu b  na poc . 
k u  IV  w ie k u  przed naszą 
erą.

♦ *«  « O »  ♦ M  Sé i

— NAJLEPIEJ zielony, bo uw ielbiam  ten kolor, 
k le  musi być tani, drogich nie kupuję. Hane- 
mann kupował znaczki pocztowej ale ju ż  daw­
no um arł. W piekle by ł w ie lk i ścisk, więc go 
tymczasowo przerobili na nocnik i  posła li z  po­
wrotem na ziemię. Czekaj, Hanemann, ja  się 
deszcze z tobą obliczę. Rozpatrzmy teraz taką 
sytuację: ja  się do niej przybliżam z jednej 
strony, a on z drugiej. Ona m i się rzuca w  obję 
cl^t, i  jemu też. T ró jką t małżeński, czyli trage­
d ia miłości. Na tró jkącie, powieszonym na sznur 
ku, dzwonią pałeczką na obiad. Proszę siadać, 
na  pierwsze danie gówno. Pociąg staje na stacji, 
ale n ik t nie wysiada. Wiesz dlaczego? Ty, hisz­
pański ośle!
<■— Nie wiem, — odpowiedział Szwejk, w  kie- 

frupku którego Kolpe wyciągnął wskazujący pa 
lec. — Może nikom u się nie spieszy?

— Zgaduj jeszcze tysiąc razy i  nie zgadniesz, 
rzekł Kolpe uśmiechając się tajemniczo. —

N ik t  nie wysiada, ponieważ w  pociągu nikogo 
n ie  ma. Przyjechał z  takiego miasta, którego 
hie ma. K ra ju , z którego przybył, też nie ma. 
Jest ty lko  konduktor, przebrany za nosorożca. 
Chodzi na czterech czarnych łapach, zachlapu- 
¡¡ąc wszystko błotem. Ładne stosunki, co?

Fuss zakomunikował Szwejkowi szeptem, że 
Kolpe zaraz się włączy do sieci radiowej, uda­
jąc głośnik, bo o tej porze zawsze to  robi. Prze­
powiednia całkowicie się spełniła. Kolpe znowu 
zabrał głos:

•—M ów i Deutschlandsender. Podajemy najp ierw  
Bokładną godzinę, kiedy usłyszą państwo gong, 
albo n ie będzie. Ja ustalam godzinę, nie k to  in­
ny, mogę z szóstej zrobić dwunastą, ósmą ska­
sować, a dziewiątą wpakować sroce pod ogon. 
N igdy mi się nie podobała. A ni dziewiąta, ani 
sroka. W iwat! Niech żyją zegary słoneczne! Ka­
żę zrobić ta k i zegar z wieży E iffla , cały Paryż 
będzie moim cyferblatem. Jeśli to  się komuś nie 
podoba, niech mnie pocałuje gdzieś.

Kolpe zamilkł. Korzystając z chwilowej Ciszy, 
Szwejk poinformował Fussa, że słyszał raz w  
tramwaju, jak  jeden pasażer skarżył się drugie­
mu, że jego interesy idą źle. A  ja k  go tamten 
« p y ta ł,  co fabrykuje, odpowiedział, że cyfer-
yoźy sł/y zęggrdw «łom«CT.nvflh1 g ^narm»™.«).^

(72)

też z kamienia. Chciał je także wyrabiać z dyk­
ty , pomalowanej na zielono, ale machnął ręką 
na ten zamiar, ponieważ się obawiał, że ja k  dyk­
ta  rozmoknie na deszczu, to farba puści.

— Bujda na resorach — oświadczył Kolpe, 
k tó ry  słyszał te wynurzenia, dhoć Szwejk mó­
w ił szeptem. —  Powiedz mu pan, żeby sobie ka­
zał wytatuować Cyferblat na pięcie, to  się nie 
zmyje nawet w  gorącej wodzie. Woda, w  po­
staci strumienia, spływa z gór, aż wpadnie do 
rury. Z ru ry  tryska w  postaci fontanny. Na fon 
tannie siedzi marmurowy czort. W  nocy tańczy 
czardasza za swoją namiętną córką, która jest 
dziewicą. Feodalizm i Kleopatra. Judyta i  Ho­
lofernes. Kant i  Wagner. Roosevelt i Maria 
Stuart. Rabin i  blondynka. Proszę napisać w y­
pracowanie, obejmujące te tematy. Dziękuję, 
przećzytam je  w  czwartek. Obecnie nadajemy 
ostatnie informacje. Po przybyciu nosorożca na 
stację zostało udowodnione, że żadnej stacji nie 
było. Rozpoczynamy koncert muzyki kameralnej. 
Ta, ta, ta l Usłyszeli państwo trąbkę.

Kolpe pociągnął się za ucho, mówiąc, że się 
wyłącza z sieci radiowej. Nagle oskarżył Fus­
sa, że został podkupiony przez Hanemanna:

—  N ie  udawaj pan, że go pan nie zna. Wszys-
S K J łf i  M  M  i2 £ X -  B ie J s t

perz. Teraz siedzi na dachu 1 pociera sobie rę­
ce. Czuję, że siedzi, bo mnie już zaczyna boleć 
głowa. To też jego sprawka. Ile  panu zapłacił, 
żeby mnie otruć? Milion? Dwa miliony? Oszukał 
pana. Mógł pan zażądać więcej. Jak się na­
zywa ten drań z Madrytu?

— Szwejk, ale w  Madrycie leszcze nigdy nie 
byłem.

—  N ie kłam. Zwinę dę  w  kulę f  wystrzelę 
z  procy w  parkan. Jak się rozpłaszczysz, przy­
b iję  cię gwoździem do bramy, żeby odstraszyć 
inne nietoperze. Uprzedzam panów, że nie cof­
nę się przed żadnym okrucieństwem. Czym się 
żywi nietoperz? Owadami. Z k im  tańczy? Z wę­
gorzami. Czym jest węgorz, kiedy się wypro­
stuje? Linią prostą i  poziomą. Bierzemy milion 
węgorzy, przykładamy na długość jednego do 
drugiego i opasujemy nim i ziemię. W  ten spo­
sób powstaje równik. Trzyma się tak długo, 
póki węgorze się n ie rozbiegną. N ie ma wów­
czas równika, ani stacji kolejowej, ani kraju, 
z którego przyszedł pociąg. Jest ty lko  Hane­
mann, którego pewnie też nie ma. Czy znają 
panowie walca z „Wesołej wdówki"?

Kolpe zagwizdał k ilk a  taktów  walca l  znów 
pociągnął się za ucho, mówiąc, że za chwilę na­
dana zostanie bardzo ważna audycja radiowa 
z  Berlina:

— Tu Deutschlandsender. Przerywamy nasz 
koncert popołudniowy, aby zakomunikować pań 
stwu niezwykle ważną wiadomość. Pewien Hisz­
pan m iał siedemnaśde tresowanych nietoperzy. 
Jednego przepołowił za nieposłuszeństwo, zo­
stało mu szesnaście i  pół. P ó ł pozostawiamy sta­
tystyce, mamy równe szesnaście. Dzielimy szes­
naście przez dwa, jak on przepołowił, to  i  my 
mamy prawo. Otrzymujemy osiem. Tak jest, 
drodzy słuchacze i  słuchaczki, osiem. Słyszysz, 
Hanemann, co powiedziałem? Osiem. Mówi 
Deutschlandsender. Każda kobieta niemiecka 
powinna mieć ośmioro dzieci, a jeśli jest za­
mężna to  dziewięcioro. Każde dziecko rzuca się 
na odmienną płeć, osiem razy osiem — sześć­
dziesiąt cztery. Połowa męska, połowa żeńska, 
i  oto widzimy armię niemiecką, liczącą trzy mi­
liony żołnierzy. Brawo, najdrożsi rodacy 1
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Dopiero 
w XX wieku

WYODRĘBNIENIE 
chorób reumatycznych 
jako specjalności me­
dycznej nastąpiło dopie 
ro  w  latach międzywo­
jennych, mimo że choro 
ba ta  jest stara jak ży­
cie, ślady je j bowiem od 
najdu jem y w  prehisto rii 
nie ty lko  człowieka, ale 
wyższych kręgowców...

Kom itety do w a lk i z 
reumatyzmem zaczęły 
się tworzyć w  różnych 
krajach, m. in. w  Pol­
sce, od roku 1925.

Od tego czasu bada­
n ia w ie lk ie j rzeszy uczo 
nych doprowadziły do 
lepszego poznania i  w y ­
odrębnienia w ie lu  ty ­
pów chorób Tematycz­
nych. (k)

Automatyczni
pedagodzy
W U N IW E R S YTEC IE  H a- 

’ m ilto n  w  s ta n ie  N ow y Jo rk  
skon struow ano apara t no­
w ego typ u . Z aw iera  on  taś 
mę fi lm o w ą , na k tó re j w y 
pisane są p y tan ia  1 odpow ie 

! d z i. Podczas w yśw ie tlan ia  
f i lm u  na ek ra n ie  w idać ty l  
k o  py tan ie , uczeń nato- 
m iast n o tu je  sw e odpow ie­
dzi na taśm ie m agnetofono­
w e j. z c h w ilą  gd y  naciśnie 
gu z ik , jego odpow iedź roz­
lega się z g ło śn ika , a na 
ek ra n ie  u ka zu ją  się od po ­
w ied z i w łaściwe.

A p a ra t te n  Jest używ a ny 
do  i ia u k i francusk iego , nie 
m ieck iego, m a te m a tyk i.

P o dobny ap a ra t do na uk i 
Języków  no w oży tn ych  skon 
s truo w an o we F ra n c ji. Od­
byw a on  p ró b y  w  N auko- 

; w yra  Ośrodku Pedagogicz­
n ym  w  S a in t C loud pod Pa 

(£. '

Czy urojony
zmierzch radia?

PRZEDSZKOLANKI, PRZEDSZKOLANKI...
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